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W LIDZE NARODÓW
Tempo m iędzynarodowego życia poli­

tycznego jest w tym roku niesłychanie in­
tensywne. Ledwie zakończyć zdołano 
żmudne obrady w Hadze, już rozpoczęło 
się doroczne zgromadzeń e Ligi Narodów 
w Genewie.

Ten młyn zawrotny wywołuje oczywi­
ście pewne przemęczenie naw et wśród 
opinji, nie mówiąc już o samych polity­
kach. W  porównaniu do ogromu proble­
mów, jakie załatwiono w Hadze, obrady 
genewsk e samą siłą rzeczy m ają stosun­
kowo już mniejsze znaczenie. Rzecz je­
dnak znamienna, że szczególną donio­
słość usiłują Im nadać głosy niemieckie, 
których zdaniem tegoroczne zgromadzenie 
Ligi Narodów ma przewyższać ważność ą 
wszystkie poprzednie.

To stanowisko Niemiec zupełnie jest 
zrozumiałe. W Hadze osiągnęły „likwi­
dację skutków, wojny", doprowadziły —- 
wedle określeń a polityków niemieckich - 
do usunięcia , dotychczasow ego podziału 
państw  europejskich na zwycięskie i zwy­
ciężone, w istocie zaś uzyskały całkowitą 
swobodę ruchów w swojej dalszej poli­
tyce zagranicznej. Z tej swobody pragnę­
łyby jaknajprędzej ; jaknajwięcej mieć po­
zytywnych wyników.' D latego starają saę 
dopingować Europę, aby dalej m aszero­
w ała jaknajszybciej po drodze pacyfizmu.

Jak ma wyglądać ta droga, o tern w 
Niemczech wszyscy są z sobą zgodni: 
„pacyfizm" ma o ile możności przyspie­
szyć tę chwilę, w której Niemcy odzyska­
ją z powrotem poi.tyczne swoje stanow i­
sko z przed wojny i na drodze pokoju to 
osiągną, czego nie dopięły zapomocą w oj­
n y /  Ma pod zmienioną formą ziścić te 
ambitne plany wielkiej M itteleuropy, któ­
rych n e udało się wywalczyć armjom 
W ilhelma 11-go. Polska stoi tym planom 
na zawadzie i dlatego Polska musi być 
osłabiona.

Inne atoli m ocarstw a europejskie nie 
tak już łatw o i prosto przedstaw iają sobie 
drogę przyszłości. Dopóki szło tylko o 
uporanie się z ostatecznem  uregulowaniem 
niemieckich odszkodowań i o zakończe­
nie okupacji Nadrenji, kompromisowa 
zgoda —  mimo bardzo dram atyczny prze- 
b eg dyskusyj haskich —  była jednak do 
Przewidzenia. Ale gdy na tapet wchodzi 
konkretne pytanie: jak dalej umocnić po- 

, j  europejski? —  w szystko rozwiewa 
Sl§ w niejasne mgły.

To też czytając doniesień a telegraficz­
ne o przemówieniach genewskich, zdu­
miewamy się nad nieuchwytnością ich 
treści. Mowa p. M acDonalda, nacechow a­
na « ełką ostrożnością i pełna niedomó­
wień, zgoła nie spełniła tych oczekiwań, 
jakie ze stanowiskiem Anglji w Genewie 
jeżono na wiosnę, z okazji objęcia rzą- 

c.ow przez L ab o u / Party. Podobno fascy­
nujący ton, jakim przem awiał prem jer an­
gielski, wywołał wielkie w rażenie —  ale 
na tym popisie oratorskim  kończy się w ła­
ściwy sens mowy. Czy przemówienie p. 
Brianda na tem at „Stanów  Zjednoczo­
nych Europy" nie będzie miało zupełnie 
podobnego charakteru?

M gławicowy charakter mają tegoroczne 
obrady w Genew e, a w tej mętnej wodzie 
najlepsze są konjunktury dla dyplomacji 
niemieckiej.
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RESTAURACJA HOTELU SASKIEGO
Kozia 3 (Krak. Przedm. 33) tel. 428-71

została otwarta dnia 1 września 1929 r. 
wydaje obiady z 3 dań po 3 zł. 50 gr.

W ieczorem  k on cert. 57 r.
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Oto jest cel i dążność każdego zdrowo m yślącego obyw atela. Chcąc doścignąć lego nabyw aj parcele

l a & t o n n i e  — U g n o n a . w e i
pra\vie w  stolicy, bo 80 minut koleją od W arszaw y, kilkadziesiąt pociągów n a  dobę, śród pięknych 
lasów  sosnow ych, sucha miejscowość, elektryczność i telefony, kolej, poczta i telegraf na miejscu.

SPUZkm i  NA SWiHf MIESIĘCZNE pljtne w ciagaa dwu lat
Inform acji udziela Zarząd Dóbr .Jabłonna w  W arszaw ie, Al. U jazdowska 22 m. 2, 

telefon 1211-31. w godzinach od 10 — 4 pp. bez przerw y. — — —

Przystanek na terenie parcelacji pod nazw ą „Legionowo*4 zatw ierdzony przez M inisterstwo Kolei 
— — — Budowa rozpoczyna się. Otwarcie zam ierzone w  październiku r. b. — — — —
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|  PR Z E G LĄ D U  KATOLICKIEGO
W Warszawa, Krakowskie Przedm ieście 71.
i

DZIEŃ POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

W e wtorek o godz. 15-ej P. Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystw ie P. Mo- 
ścick.ej oraz adjutantów  przybocznych 
rtm. Calewskiego i kpt. Suszyńskiego 
opuścił po jednodniowym pobycie stolicę, 
udając się samochodem do Spały.

P. MINISTER ZALESKI
M inister Spraw  Zagranicznych p. Za­

leski otrzym ał od prezesa Stowarzyszeń 
Harcerzy w Londyn e lorda Baden-Pow el- 
la list, w  którym lord Baden-Powell w  go­
rących słowach dziękuje za nadesłane 
przez p. m inistra Zaleskiego w czasie 
międzynarodowego zlotu harcerzy życze­
nia i w yraża szczerą radość z powodu 
obecności na zlooie tak licznego zastępu 
harcerzy z Polski.

PROJEKT PRELIMINARZA 
BUDŻETU PAŃSTW A ZA 1930 31 R.

G lobalna cyfra nowego projektu budże­
tu Państw a na rok 1930-31 wyniesie oko­
ło 2.900.000.000 zł., co pozostaje bez wię­
kszych zmian w stosunku do tegorocznego 
budżetu Państw a. ) -

KONFISKATA
W torkowy numer „Polonji" został skon­

fiskowany za artykuły p. t.: „Ku czemu
Polska idzie?" i „Mimo bezrobocia brak 
rąk do pracy".
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PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY
Parlam entarzyści francuscy w dniu 

3-im b. m. zwiedzali stolicę, podzieleni na 
cztery grupy.

W południe prezes Rady M inistrów dr. 
Świtalsk podejm ow ał parlam entarzystów  
śniadaniem, po którem wyjechali na w y­
cieczkę do W ilanow a.

O godz. 5-ej pp. Tow. Polsko - F ran­
cuskie podejm owało gości francuskich 
herbatką w hotelu „Polonja".

O godz. 7.30 wieczorem odbyło się w 
sali komisji budżetow ej Sejmu posiedze­
nie grupy parlam entarnej polsko - fran­
cuskiej. Przewodniczyli Janusz ks. Radzi­
wiłł i p. Locquin.

P. Graliński z W yzwolenia wygłos i 
przemówienie o środkach zapewnieniaj 
pokoju i o stosunkach polsko - francu­
skich.

P. T hugutt poświęcił swe przem ówie­
nie znanemu projektowi Brianda o utw o­
rzenie Stanów Zjednoczonych Europy.

Następnie pos. Bibier mówił o tem, że 
historja Polski w ostatnich czasach po­
siada wiele momentów, które graniczą z 
cudownością. Samo wskrzeszeń e Polski, 
połączenie jej trzech rozdartych części w 
jedną całość jest pierwszym cudem. Dru­
gim cudem jest to, iż Polacy potrafili 
oprzeć się wszystkim swo.m ciemięzcom 
i że potrafi" zachować jedność narodową. 
Dzieło, które zostało dokonane, w ym aga­
ło przyjaciół, Francja była szczęśliwą, 
m ogąc Polskę w spierać i jej pom agać, czy 
to na drodze dyplom atycznej, czy też na 
drodze politycznej. Francja przyklaskuje 
powodzeniu, jakie udało się Polsce osią 
gnać w tak różnych dziedzinach. W ysta­
wa poznańska pozwala nam przypuszczać, 
iż Polskę oczekuje świetna przyszłość. —  
Zadaniem polityki dnia jutrzejszego po­
winno być, aby Polska była silną. Niema 
mowy o tem, ażeby cofać się wstecz. To, 
co zostało dokonane, powinno być doko­
nane definitywnie. Być może, iż Francja 
zawrze nowe przyjaźni, być może Francja 
jest na drodze do nowych układów, ale w 
układach tych nie może być nic takiego, 
co stałoby się kosztem naszych przyjaciół. 
Spraw a granic, gw arantow anych przez; 
traktaty, spraw a korytarza Gdańskiego, 
jest spraw ą ostatecznie załatwioną. W  ten 
tylko sposób mogą być rozpatryw ane za­
gadnienia przyszłości, zagadnienie likwi­
dacji wojny.

W  dalszym ciągu poseł St. Stroński z 
Klubu Narodowego omówił zagadnienie 
politycznej i ekonomicznej w spółpracy 
z Francją.

O godzinie 8 minut 45 odbyła się w 
salach bufetu sejmowego wspólna kolacja 
poselska przy udziale około stu osób, po­
czerń parlam entarzyści francuscy opuścili 
W arszawę, udając się do Wilna.

ZJAZD PREZYDENTÓW MIAST
Podczas pobytu w r. ub. w Pradze 

Czeskiej prezesa Związku M iast Polskich, 
prezydenta m. stół. W arszaw y ,nż. Z. Sło­
nimskiego, pow stała myśl zorganizowania 
w Polsce pierwszego zjazdu prezydentów 
m iast słowiańskich, mającego na celu zbli­
żenie, zacieśnienie wzajemnych stosunków 
oraz wspólne rozwiązań.e wielu zagadnień 
społecznych, oświatowych, urbanistycz­
nych etc.

Na posiedzeniu zarządu Związku Miast 
Polskich powzięto uchwałę w sprawie 
utworzenia komisji porozum ewawczej, 
której celem byłoby zajęcie się wyżej wy- 
niienionemi wspólnemi sprawam i. Ter- 
mnn zjazdu ustalono na 15 i 16 września 
r. b. w Poznaniu, przyczem zjazd byłby 
zakończony w  W arszaw ie.

W czasie zjazdu w Poznaniu prezyden­
ci m iast słowiańskich wzięliby udział w 
ogólnym zjeździe m iast polskich oraz ze­
tknęliby się z przedstawicielam i zarządu 
m iędzynarodowego związku miast, którzy 
przybędą do Poznania po ukończeniu wy­
cieczki po Polsce.

Na omawiany zjazd zaproszono prezy­
dentów następujących m iast słowiańskich: 
Pragi, Brna i Brat.slawy (Czecho-Słow a- 
c ja), Sofji (B u łgarja), Belgradu, Lubiany 
i Zagrzebia (Jugosław ja).

Będzie to pierw sze zetknięcie miast b ra­
tnich narodów, pierw sza próba wspólnej 
organizacj miast słowiańskich, witana 
przez nic cutazjasi.ycznie.

LIGA NARODÓW
DELEGACI POLSCY W KOMISJACH

GENEW A. (PAT). — Członkowie de 
legacji polskiej zostali podzieleni przy pla 
cach w  komisjach Zgrom aazenia w nastę 
pujący sposób: W komisji pierwszej, praw  
mej, obradującej pod przewodnictwem 
Scialoi, pracują prof. Rostworowski, Rund 
stein i zastępca Potulicki; w  komisji dru­
giej — organizacyj technicznych — pod 
przewodnictwem  Szw ajcara W otta, p ra ­
cują p. Gliwic, którem u przydzielono spe 
cjaine zagadnienia finansowe, oraz jako 
zastępcy p. Roman, Chrzanowski, Benis i 
Mościcki, w  komisji trzeciej, rozbrojenio­
wej, pod przewodnictwem  Benesza, pra 
cują: M inister Sokal, zastępcy: gen. Kas­

przycki, prof. Rostworowski, radca Gwiaz 
do-wski, kom andor Solski, D ygas i kpt. 
Poncet de Sandoz; w  czwartej komisji, 
budżetowej, pod przewodnictwlem duń- 
czyika iMoltkego, pracuje poseł Modzelew 
ski oraz jako zastępca p. Szumlakowski, 
w  piątej komisji — społecznej — pod 
przewodnictwem  Irlandczyka 0 ‘Sullivana 
pracuje p. Chodźko, jako zastępca p. So­
kołowskiego; w  komisji szóstej — poli­
tycznej — obradującej pod  przew odnic­
twem delegata belgijskiego Jansona, za­
siada M inister Zaleski, a jako zastępcy: 
poseł Arciszewski, naczelnik Tarnow ski i 
radca Miihlstein.

PRZEMÓWIENIA

GENEW A. (PAT). —  Wielki sezon 
polityczny rozpoczął się oczekiwanem 
przemówieniem premjera angielskiego 
M acDonalda. Przedewszystkiem p. Mac 
Donald w yraził przekonanie, że zagadnie­
nie Ligi N arodów  jest zagadnieniem bez­
pieczeństwa, następnie stwierdził, iii 
wszelkie porozumienia m iędzynarodowe 
pow inny polegać na sprawiedliwości i 
wzajemnem poszanowaniem . Przypom ina­
jąc zakończoną niedawno korafeiencję ha­
ską, mówca wyraża przypuszczenie, że o- 
siągnięte tam porozumienia zostaną w cią 
gu paru tygodni przypieczętowane -p-odoi- 
sami. M ówiąc o spraw ach rozbrojenio­
wych, mówca zapowiedział współprace
W ,:elkiej Brytanii, celem ułatwienia zadań 
komisji przygotow awczej rozbrojeniowej, 
wyrazi! przekonanie, że najlepszym wstę­
pem do osiągnięcia powszechnego poro­
zumienia w  spraw ach rozbrojeniowych bę 
dzie osiągnięcie układu pomiędzy Angiją 
a Stanami Zjednoczonemu. Następnie p 
M acDonald zapowiedział projekt rewizji 
paktu Ligi N arodów , odnośnie do art. 12 
i 15 (art. 12 mówi o  obowiązkach człon­
ków Ligi w  razie pow siaiego między ni­
mi konfliktu, art. 15 omawia tryb załatw  a- 
nia konfliktów przez Radę i Z grom adze­
nie). Przechodząc do sprawy ' arbitrażu, 
M acDonalda zapowiedział przystąpienie
do klauzuli fakultatywnej trybunału has­
kiego w ciągu trw ania zgromadzenia, 
przyczem zapowiedział podpisy wszyst­
kich członków Imperjum Brytyjsłdego. Na 
stępnie przypom niał o porozumieniu An- 
glji z Egiptem i zapowiedział przystąpie­

nie w przyszłym roku Egiptu do Ligi N a­
rodów. Wreszcie, mówiąc o sprawie mniej 
szcści narodowych, w yraził przekonanie, 
że ta spraw a jest spraw ą „dobrobytu 
mniejszości". Zdaniem M acDonalda, za­
gadnienie mniejszości rozwiązuje się do­
brem współżyciem obywateli różnych n a­
rodowości w swojam państwie. Przecho­
dząc do niedawnych wypadków  w Pale­
stynie, M acDonald zaznaczył, że w ypad­
ki te są poprostu zbrodnią polityczna i 
niczem więcej. -Przyczem zapowiedział 
przeprow adzenie ankiety w  Palestynie. 
Omawiając zadania gospodarcze Ligi p. 
M acDonald zapowiedział przystąpienie 
do wszelkich spraw , mających na celu zbli 
żenie gospodarcze narodów .

GEN EW A. (PAT). — Gdy MacDo­
nald po wyg.oszcniu mowy schodził z 
trybuny, zbliżyli się do niego Briand i 
Loucheur, składając mu gratulacje. N a­
stępnie przlemawiał Adatci, stwierdzając, 
żz: obrady toczą s;ę vv atmosferze bardzo 
sprzyjającej. Wielkie państw a — mówił 
delegat japoński — dowiodły w  Hadze, 
żc są wierne poliiyce w spółpracy i zazna­
czy!, że wysłuchał z radością oświadczeń 
p. M acD onalda w  sprawie rozbrojenia. 
Następnie p. Adatci przeszedł do spraw y 
mniejszościowej Delegat U rugw aru p. 
A nteno przypom niał rolę, k tórą odegrała 
Liga N arodów  za czasów konfliktu pomię 
dzy Boliwją a Paragwajem . Depesza, wy­
stosowana- w ów czas przez Brianda, wy­
w arła głębokie wrażenie i przywiązała 
bliżej Amerykę latyńską do instytucji Ligi 
N arodów .

IDEOWOŚĆ ANGIELSKA

PRAGA. (PAT). — Lid‘ove -Listy w  ar- j nych stosunkach. Imperjum brytyjskie o-
tykuie wstępnym wskazują, że stanow isko bejmuje wiele narodów , o  których szczęś- -
przeciw Francji, jakie zajęła Anglja w  Ha 
<!ze, przenosi się obecnie na teren Ligi Na­
rodów  do Genewy. W idoczne jest —  mó­
wi pismo — żę angidskiie zainteresowa­
nie się kwestjami mniejszościowemi -ogra­
nicza się wyłącznie do Polski, Rumunii,

cie angielski zmysł* sprawiedliwości dale­
ko mniej się troszczy, niż o  szczęście W ę­
g ró w  i Czechosłowaków. Z tego punktu 
będzie Czechosłowacja—pisze dziennik — 
patrzyła na ideową wartość angielskiego 
zainteresowania mniejszościami i z tego

Czechosłowacji i Jugosław ji, a zatem do punktu widzenia śledzić będzie postępow a 
państw , będących z Francją w  przyjaz- - nie Anglji w  Genewie w spraw ach mniej­

szościowych.

WYPADKI PALESTYŃSKIE, WIDZIANE Z OENEWY

GENEW A. (Koresp. w łasna). — Z a­
burzenia przeciwżydowskie w  Palestynie 
odbiły się głośnem echem na gruncie ge­
newskim, powodując przedewszystkiem 
niezwykle liczny zjazd przew ódców  na­
czelnych organizacyj żydostwa z  całego 
świata oraz przedstawicieli całej niemal 
prasy semickiej, w śród których panuje nie 
zwykłe w prost podniecenie.

W  lokalu sekretarjatu Ligi N arodów  
odbyła się dn. 31 zm. specjalna konferen­
cja prasow a, na której sir Artheur Hen­
derson, brytyjski sekretarz, stanu Spraw  
Zagranicznych zapewni! licznie zebranych 
dziennikarzy żydowskich, iż natychmiast 
po ukończeniu właściwych dochodzeń, 
rząd angielski przywróci iad i porządek

dostwa.

w 'Palestynie, ukarze winnych z całą su­
rowością praw a oraz postara się, aby ,na 
przyszłość -podobne ekscesy nie mogły się 
już więcej pow tórzyć.

—  Powiedźcie swym braciom  — za­
kończył Minister Henderson —  że ja -oso­
biście żywo -odczuwam ich niedolę i do­
łożę -wszelkich starań, abv spraw iedliw oś­
ci stało się zadość.

W  związku z rozruchami w  Palestynie 
zw ołano na 1 bm. do Lozanny nadzw y­
czajne posiedzenie Rady Administracyjnej 
Żydowskiej M iędzynarodowej Agencji Pra 
sowei, na które miedzy innemi przybyli 
Dr. Mo-tzkin, D t. Goldfarb, pos. Griin- 
ba-um, red. Szwalbe (Nasz Przegląd) o- 
raz wielu reprezentantów św iatow ego ży- 
-  B.

POSIEDZENIE GABI NETU NIEMIECKIEGO
BERLIN. (PAT). — We w torek odby- Spraw ozdanie M inistra Stresemauna uzu- 

lo się zapowiedziane j>osiedzeniie gabinetu j  pełnili swojlemi sprawozdaniam i M inistro 
Rzeszy, w  którem wzięli udziai wszyscy | wie Hilferding, Curtius i W irth. Gabinet 
obecni w  Berlinie M inistrowie. Przewód- -Rzeszy, po szczegółowej dyskusji, dal w  
niczyi na posiedzeniu -Minister Strese- szczególności wyraz zadowoleniu, że tęs- 
mann, który wygłosił obszerne spraw oz- knota terytoriów okupacyjnych za nadej- 
datiie o przebiegu konferencji haskiej, ściem chwili oswobodzenia została speł­

niona.

W ALKI W PALESTYNIE
Spokój, walki i badania

LONDYN. (RAT). — U rząd kol-onjal- 
ny donosi, że w  Paiiestynie jest naogół spo 
kojnie. W ydarzyły się jedynie wypadki za­
kłócenia- spokoju w  północnych dzielni­
cach kraju. Wypadki te mają charakter lo­
kalny. W niedzielę ubiegłą oddział A ra­
bów  zaatakow ał koszary policji w  Hattin, 
miejscowości odległej o 8 mii na zachód 
od Tyberjady. Policja atak odparła. S tar­
cie nastąpiło również na północ -od jezio­
ra Tyberjady w  miejscowości Yesud Ha- 
ma-la. Oddziały angielskie nie poniosły 
żadnych strat. W  Transjordanji, poza- lo- 
kalnemi wypadkami w  północnych pro­
wincjach kraju, spokój nie został zakłóco­
ny. U rząd  Kolonjalny podaje następnie, 
że rząd w  Palestynie w ydał przled kilku 
dniami polecenie zbierania dow odów , abv 
przekonać się, czy zamieszki, które w y­
buchły w  dn. 23 z. m. miały charakter 
spontaniczny, czy też zostały zaar-anżowa 
ne przez ewentualnych prow odyrów . Jed­
nocześnie z akcją wojsk brytyjskich, 
współdziałających z rządem w Palestynie, 
energiczne kroki podejmują władze cywil­
ne. W kraju przeprow adzono -wilele aresz 
towań. Zatrzymani, po zbadaniu i zebra­
niu m ateriałów dowodowych, staną przed 
trybunałem, zożonym  z osób, dających 
gwarancję niezależności i bezstronności 
sądu. Wysoki kom isarz w Palestynie po­
w ołał specjalna komisję śledczą, -która uda 
się do Palestyny w miesiącu bieżącym.

Komisja śledcza
LONDYN. (AW). — M inisterstwo ko- 

lonji ogłasza komunikat, iż w  najkrót­
szym czasie ma być -utworzona komisja 
śledcza dla zbadania przyczyn krwawych 
zajść w Palestynie. N a prziewodr.icząceg1: 
komisji śledczej, powołany ma być sir Wai 
ter Shaw. Trzei pozostali c jbrk-ow ie ko­
misji będą pow ołani z pośród trzech stron 
nictw w  Izbie Gmin. Kom unikat zaprze­
cza kategorycznie, jakoby w  polityce man 
datowej Anglii na terenie Palestyny mia­
ły nastąpić jakiekolwiek zmiany. Anglia 
nie zamierza zrzec sie swego m andatu nar 
Palestyną, jak również nie zmieni, zasad 
niczych wytycznych swojej polityki na te 
renach -objętych mandatem.

Milicja żydowska
W IEDEŃ. (PAT). — Neue Freie PreJ 

se donosi z Jerozolimy, że delegacja żv 
dowska rady narodowej zażądała od wy­
sokiego kom isarza pozwollania na u tw o ­
rzenie milicji żydowskiej, tudzież ukarania 
wszystkich tych, którzy spowod-cwali roz­
ruchy. Wedle niepotw ierdzonej poglcsh: 
w śród  A rabów  miał się pojawić znany 
pułkownik angielski Lawrence, który swe 
go  czasu zorganizow ał -powstanie A ra­
bów  przeciw ko Turcji. W edług tej po­
głoski Lawrence, znany antysemita, u 
czestniczył w akcji Arabów przeciwko 
Żydom.

Mandat Palestyny dla Ameryki
W IEDEŃ. (PAT). — Dzienniki dono 

sza z W aszyngtonu, że w  amerykańskich 
kołach żydowskich w drożono akcje ma 
jącą na celu skłonienie rządu Stanów Zjec. 
noczonych do objęcia mandatu nad Pale­
styną. Koła rządow e nie sympatyzują z ta 
propozycją i zwracają, uwagę, że krok ten 
nie da się uzgodnić z faktem, że Stany 
Zjednoczone nie sa członkami Ligi N aro­
dów. W  amerykańskich kołach żydew- 

1 skich panuje wielkie rozgoryczenie prze­
ciwko angielskiemu rządowi m andatow e­
mu, gdyż zarzuca mu sie, iż popierał on 
mahomelan i że ponosi całą odpowiedział 
ność za ostatnie wypadki w  Palestynie.

Uciekinierzy
TOKJO. (AW). — Z Charbinu dono­

szą, że w  związku z ciągle groźną sytua­
cją na pograniczu M andżurii do C harbi­
nu zjeżdża masa uciekinferów ze W scho­
du i Zachodu. Hotele są kompletnie prze­
pełnione. Ceny na mieszkania w yśrubo­
wane do maximułn. Na ulicach i dworcu 
kolejowym szukają schronienia tłumy u 
ciekinierów.



Nr. 204 o A

AKCJA KATOLICKA W POLSCE
PISMO SEKRETARJATU STANU DO JEM. KARDYNAŁA PRYMASA POLSKI W SPRAWIE AKCJI KATOLICKIEJ

„Eminencjo!
Z wielką radością sw ego serca, patrzy 

Ojciec św. na nozwój Akcji Katolickie! w 
diecezjach Polski, która położyła już tak j 
wielkie zasługi w  dziedzinie apostolstwa 
katolickiego i w  naw racaniu ludów Eu­
ropy wschodniej. T o też z żywem zado­
woleniem powziął Papież wiadomość, że 
spraw a krzewienia i utrwalenia Akcji ka­
tolickiej w  Polsce zajmuje naczelne miej­
sce w szeregu ważnych zagadnień, które 
bedą omawiane na  najbliższej konferencji 
Episkopatu.

Ufa Ojciec św ., że chwalebne tradycje 
i zasługi dziejowe katolickiej Polski, któ­
ra niegdyś była przedmurzem kultury 
rzymskiej i w iary chrześcijańskiej prze­
ciw groźnym napadom  pogańskiego bar­
barzyństw a, zepsucia m uzułmańskiego i 
odszczepieństwa schyzmv, nietylko się da 
lej snuć będą nieprzerwanem pasmem, ale 
się u s taw iczn i będą pom nażały w  zgod­
nej pracy nad religijnem i obyw atelskim  
odrodzeniem narodu, eo Ojciec św. przy 
niejednej uroczystej sposobności określił 
jako „w spółudział sudeckich w  hierar­
chie znem apostolstw ie Kościoła".

Akcja ta w  swem istotnem znaczeniu 
wiąże się z wewnętrznem życiem kościel­
nym, a początkami swemi sięga czasów sa 
mych Apostołów, którzy do chętnej współ 
pracy nad szerzleniem drogocennych skar­
bów  nauki chrześcijańskiej powoływ ali i 
dojrzałych mężów i niewiasty bogobojne, 
dzielną m łodzież i wszystkie stany spo­
łeczne, a naw et niewolników i wyzwoleń- 
c°w , uważając wszystkich za wyzw olo­
nych i uszlachetnionych w  Chrystusie. Po 
dobnie i dzieje W aszej Polski podają nam 
niemało przykładów takiego pożyteczne­
go apostolstw a, zarów no w  walce z zaku 
sami pogaństw a i herezji, jak w  pracy nad 
podtrzymaniem i rozwojem życia chrzęści 
janskfego nawet w  młodym wieku, jak np. 
udowych dwóch anielskich w zorów  mło­
dzieży: św. Kazimierza i św. Stanisława 
Kostki, którzy swym wpływem apostol­
skim po dziś dzień zbawiennie oddziały­
w ają na w aszą młodzież.

Lecz za dni naszych apostolska w spół 
praca osób świeckich z hierarchja stała 
się tern większą i gw ałtow niejsza potrze­
bą, że rosną i mnożą się choroby, toczące 
społeczeństwo, a  rzedniejące, niestety, za­
stępy kapłanów nie mogą sprostać potrze 
bom  duchownym ludu w iernego, które z 
dnia na dzień stają się cięższie i liczniejsze. 
Z tych pow odów  Ojciec św. oświadczył 
już w  swej Encyklice „LJbi arcano Dei“ , 
że w spółpraca ludzi świeckich z ducho­
wieństwem stanowi dziś poniekąd część 
życia chrześcijańskiego i posłannictwa ka 
Piańskiego. Z tychże pow odów  Jego 
Świątobliwość nie szczędzi uznania i za­
chęty Biskupom i całemu duchowieństwu 
do opatrznościow ego szeregowania g o r­
liwych katolików w  zw artych i karnych 
organizacjach w  tym celu, by te doboro­
w e zrzeszenia oddały się na usługi hie­
rarchii i w spółpracow ały z nią w  o b ro ­
nie, szerzeniu i zastosowywaniu zasad na­
uki katolickilej nietylko w  życiu jednostek, 
ale także w  żyoiu rodzinnem  i publicz- 
uem, przyczyniając się w  ten sposób w  
wielkiej mierze do odbudowy i krzewienia 
Królestwa C hrystusow ego w  calem życiu 
społeczeństwa.

Ale zarazem pragnie Ojciec śwT. pod­
kreślić to, co już liczne enuncjacje papie- 
tr * podnosiły, a mianowicie, że Akcja

a olicka w  swtej Istocie i ze względu na
oj cel jest akcja ściśle religijna. Doty­

czy ona ogółu katolików bez różnicy 
pfci, kultury j stanowiska społecznego, a 
cnociaz ujmuje ich w  organizacje, mające 
swe odrębne cele bezpośrednie, zastoso­
wane do szczególnych w arunków  człon­
ków, to jednak łączy ich prace dla wspól­
nych interesów i to we wszystkich dziedzi 
nach, zarów no religijnej, jak obywatel­
skiej, w  rodzinie i w  szkole, w  życiu pry- 
watnem i pubiicznem.

-i. na^ r y  i z celu Akcji Katolickiej wy­
nika konieczność jej bezwzględnej łącz­
ności z Kościołem i uległości wobec hie- 
rarchji katolickiej, od której jedynie mo­
że otrzymać m andat i kierownictwo. Ta 
je] właściwość, jak również cale jej apo­
stolstwo, skierow ane ku szerzeniu znajo­

mości, i miłości C hrystusa Króla, wymaga 
gruntow nego przygotow ania duchowego. 
Takie wyrobienie w inno być niewątpliwie 
bezpośrednirii celem poszczególnych or- 
ganizacyj, zwłaszcza młodzieńczych, ale 
jest ono  nieodzowne także dla tych, któ­
rzy mają udział w  zarządach organizacyj 
nych, ponieważ lubo Akcja Katolicka nie 
spełnia funkcji" kierowniczej w zakresie 
teoretycznym, lecz ma zadanie wyłącznie 
wykonawcze w dziledzinie praktycznej, po 
w inna jednak na czoło całej organizacji i 
działalności stawiać ludzi, którzy się do 
tego trudnego posłannictwa uprzednio 
przygotow ali przez duchowe urobienie 
umysłu i serca.

Z tego w zględu więc Akcja Katolicka 
korzystać 'będzie przedewszystkiem z pra­
cy innych katolickich dziel i  instytucyj, 
osobliwie tych stowarzyszeń i organiza- 
cyj, które sposobią do głębszego życia 
chrześcijańskiego. Nadewszystko zaś obej 
mie ona katolickie organizacje młodzieży, 
'która z łatw ością i zapałem podejm uje się 
czynnego apostolstw a, ale w przód  powin­
na przejść dobrą szkołę życia w ew nętrz­
nego, z którego wszystkie zewnętrzne czy 
ny czerpią sw ą treść i skuteczność nad­
przyrodzoną.

W reszcie z  Akcji Katolickiej wynosić 
będą katolicy najwznioślejsze natchnienie 
i najskuteczniejszą podnietę do udziału w 
życiu pubiicznem w  zakresie obow iązko­

wej w spółpracy obywateli katolików dla 
dobra ogólnego i dla pomyślności spo­
łeczeństwa.

W szelako Akcja Katolicka zgodnie ze 
sw ą natura i powyższemi celami nie tw o­
rzy, jako taka, żadnego stronnictw a i nie 
służy ani, prywatnym interesom, ani spe­
cjalnym celom politycznym. Trzymać się 
ona będzie poza i ponad stronnictwam i 
politycznemi i poza ich, choćby sluszne- 
mi, walkami, pozostaw iając w  tym wzglę­
dzie jednostkom swobodę osobistych sym 
patyj i postępow ania, oczywiście w ra­
mach nauki katolickiej i pod warunkiem 
należytego ustosunkow ania interesów pod 
rzędnych i prywatnych do ogólnych i naj­
wyższych. ) /

Mając niezaw odną ufność, że najbliż­
sza konferencja Episkopatu osiągnie w  zu 
pełności zamierzony cel i ku wielkiemu 
rozwojow i poprow adzi spraw ę katolicką 
w szlachetnym kraju polskim, Ojciec Świę 
ty życzy tym pracom  najlepszego powo­
dzenia, a w  zadatek obfitych natchnień i 
łask niebieskich zasyła z całego serca A- 
postolskie B łogosławieństwo W aszej 
Eminencji i poszczególnym członkom  E- 
piskopatu, biorącym  udział w  konferencji.

Ja  zaś chętnie korzystam z tej sposob­
ności, by W aszej Eminencji wyrazić uczu 
cia najgłębszej czci, a całując najuniże­
niej ręce, jestem W aszej Eminencji uniżo­
nym ,i oddanym sługą. P. Kard. G asparri."

ZGON D-RA J. STECZKOWSKIEGO
KRAIKÓW. (PlAT). — 3 b. m. zmarł 

w  Krakowie po długiej chorobie dr. Jan  
Kanty Steczkowski, w  wieku lat 67. ś. p. 
dr. Jan Kanty Steczkowski był jednym z 
wybitnych polskich finansistów, znanym i 
cieszącym się zaufaniem zagranicznych 
sfer finansowych. W  czasie wojny, w  1917 
roku, zmarły obją? kierow nictwo Skarbu

Rady Regencyjnej. W  roku 1918 objął sta­
now isko premjera i M inistra Skarbu, na­
stępnie w roku 1924 powołany został 
przez b. premiera Grabskiego do Banku 
G ospodarstw a Krajowego, któremu zmar 
ly dal podstawy organizacyjne. N a stano­
wisku prezesa Rady nadzorczej Banku Go 
spodarstw a K rajow ego pozostaw ał zmar-

w pierwszym rządzie polskim za czasów ly przez lat 3. Śmierć nastąpiła zupełnie 
. — niespodziewanie.

ODSŁONIĘCIE t a b l i c y  m a r s z , f o c h a
TORUŃ. (PAT). — 3 b. m. na ze­

wnętrznej ścianie dziedzińca ratusza od­
było się tu uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej ku uczczeniu m arszałka Pol­
ski, Francji i Anglii, oraz honorow ego o- 
bywatela m. Torunia Ferdynanda Focha. 
Uroczystość miała charakter nadzwyczaj 
podniosły.

O  godz. 13.06 przybyli z W arszaw y 
deputowani francuscy. Z dworca geście 
udali się w prosi do ratusza, gdzie na dzie 
dzińcu, pięknie udekorowanym  zielenią i 
sztandaram i o barw ach narodowych fran 
cuskich i polskich, pierwszy przemówi! 
prezydent miasta Bolt, k tóry pow itał goś­
ci o raz  przedstawi! historję ufundowania 
tablicy, pocziem zwrócił się do p. woj. po­
m orskiego Lamota z prośbą o odsfonlę-

j cie tablicy. Następnie orkiestra odtegrała 
hymn narodowy polski, poczem przema­
wia! deputowany Anquetil.

D rugi deputowany p. Coujolle prze­
mawiał w  imieniu uczestników wielkiej 
wojny. Zebrani uczcili pamięć poległych 
dwuminutowem milczeniem. P o  przemó­
wieniach przeszli uczestnicy do sali ksią­
żęcej dw oru Artusa, gdzie m agistrat m. 
Torunia podejmował gości śniadaniem.

O godz. 16 goście francuscy w raz z 
towarzyszącemi im osobami, odjechali do 
W arszawy. Antonem tablicy, która przed­
stawia się wspaniale, jest p. inż. Kazi­
mierz Ulatowski, zaś rzeźbę wykonał ar­
tysta - rzeźbiarz p. M arcinkowski z P o ­
znania.

M AŁA ENTENTA STUDENTÓW
BUKARESZT. (PAT). — Studenci k r a ' państw pow inna dążyć do tych samych
T A i ł - l - !  T T—-L _  _ <’ - - -  / " M  < « t  n r / l l  I r * n 1  A c i r  n r  m -  ~ n  n.-« ̂  ł .«-* A  r* i  :  . T,«-. A  A T  r . . 1 ~  TT —jów  Malej Ententy, zebrani w  d u j ,  przy­

jęli rezolucję następująca: Unja narodo­
wa studentów  Rumunji, Jugosławii i Cze­
chosłowacji, zebranych w Cluj, stwierdza,

celów w  przyszłości i stworzyć „M ałą En 
tentę Studentów". Nowa organizacja po­
głębi wzajemne stosunki intelektualne, łą­
czące państwa Mallej Ententy, i zwalczać

że młodzież uniwersytecka tych trzech będzie wszelkie tendencje, w rogie tym
państwom.

6Ł0SY I ODGŁOSY

POLSKA I PALESTYNA
Żydowski Nasz Przegląd zamieścił dn.

4-go b. m., jako dyskusyjny artykuł p.
D awida Sochera p. t.: „M andat palestyń­
ski pow inna otrzym ać Polska". Tok myśli 
p. Sochera jest następujący:

—  Liga Narodów, uchwaliwszy rządzenie 
Palestyną zapomocą m andatu, którego zada­
niem je s t utworzenie dla Żydów Siedziby N a­
rodowej, nie powinna była powierzyć tego man- _ . .
datu państw u, które, jak  A nglja, posiada dwie Wiochy. Bedajbyśmy nie wpadli - ,
właściwości negatywne. A nglja ma około 100 j rynnę. F ran c ja  także ma u siebie mnóstwo

miljonów poddanych mahometańskieh i nie jest 
w niczem zainteresow ana w rozwiązaniu kwe 
stji żydowskiej. Opowiadano, że A nglja, jako 
„naród Biblji“, ma współczucie dla drugiego 
narodu biblijnego — dla Żydów. Jestto  frazeo­
logia m ająca mało wspólnego z rzeczywistością.

Obecnie, a ściślej mówiąc, od dłuższego cza 
su, mówi się o tern, by powierzyć m andat inne­
mu państw u, przyezem wymienia się F ran :ję ,

z deszczu pod

obywateli muzułmańskich, a nie ma kwestji ży­
dowskiej. Włochy nadto są krajem  o nadm iarzt 
ludności, więc będą wysyłały do Palestyny 
przedewszystkiem swych własnych zbędnych 
obywateli.

Jedynym  natom iast krajem , który może spra­
wować m andat -nad Palestyną z pożytkiem  dla 
Żydów jest... Polska. Wniosek ten wygląda po­
zornie jak  utopja. Jak to  — powiedzą — w 
Polsce samej żydzi cierpią od antysemityzmu, 
a tu  ma się wierzyć, że Polska uszczęśliwi Ży­
dów całego św iata? Byłoby to jednak rozumo­
wanie błędne. Cały antysem ityzm  polski po­
chodzi stąd, że politycy polscy (słusznie czy 
niesłusznie) uw ażają, że Polska ma Żydów za 
dużo. To też niemal od samego pow stania ruchu 
syjonistycznego, widzimy ze strony Polaków go­
rącą doń sympatję. Sym patja ta  słabła tylko 
wtedy, gdy Polacy spostrzegli zbyt słabe jego 
tempo emigracyjne.... Pomimo tych niesłusz­
nych pretensyj, Polska zawsze sprzyjała syjo­
nizmowi- zarówno ideowo jak  i realnie

Za syjonizmem wypowiadali się liczni polscy 
mężowie stanu, syjonistów polskich wydatnie po 
pierał konsul polski w Palestynie, który szcze­
gólnie szlachetnie spisał się podczas ostatnich 
rozruchów, za co otrzym ał od żydostwa am ery­
kańskiego specjalne podziękowanie. Wreszcie 
dość przyzwoite stanowisko zajęła nąogół pod­
czas ostatnich wypadków tragicznych prasa 
polska, nie wyłączając poniekąd prasy  antyse­
mickiej. Jeżeli zaś sięgniemy w przeszłość, to 
godzi się przypomnieć, że Polska zawsze uwa­
żała Żydów za naród....

Sprawowanie m andatu nad Palestyną przez 
Polskę, wyobrażam sobie jak  następuje. Prze­
dewszystkiem Żydzi nie będą cierpieli od na j­
okropniejszego szkopułu — ograniczenia emi­
gracji. Nie będzie trzeba walczyć o każdy cer­
ty fik a t wyjazdowy, przeciwnie Polska zezwoli 
Żydom na em igrację do Palestyny ile im się 
będzie żywnie podobało. Raczej Żydzi, w poro­
zumieniu z władzą polską będą musieli prze­
zornie regulować em igrację, by nie szła w tem­
pie zbyt żywem, celem niewywołania kryzysu,

Ażeby nie zapełniać Palestyny żywiołem nie­
produkcyjnym , Polska w porozumieniu z kie­
rownictwem syjonistycznem urządzi na razie w 
miejscach dotychczasowego zamieszkiwania 
Żydów szkoły rolnicze i rzemieślnicze, cełerr 
wykwalifikowania kadr zdatnych do em igracji 
Polska będzie zainteresowana i w tern, by Ży­
dzi w Palestynie otrzymywali na jaknajdogo- 
dniejszych w arunkach g ru n ta  państwowe. — 
Wreszcie przy polskim zarządzie Palestyn? 
Żydzi nie napotkają żadnych trudności w wy­
wiezieniu swego m ajątku

Samo zarządzanie Palestyną nie będzie Pol­
skę praw ie nic kosztowało. W ystarczy utworzyć 
na miejscu arm ję zrekrutow aną z Żydów pol­
skich, którzy doskonale sami się obronią przeć 
ewentualnemi napadam i i sami podatkam i za­
płacą za swe uzbrojenie. Również posady ad­
m inistracyjne Polska niewątpliwie obsadzi prze 
ważnie Żydami. Oczywiście, że Arabowie nie bę 
bą krzywdzeni, bo Polska ma także oddawna 
wielkie sym patję w świecie muzułmańskim. 
Istotnie zaś równouprawnienie Żydów i A ra­
bów i doprowadzenie liczby Żydów w Palesty­
nie do wysokości odpowiedniej dla żydowskiej 
siedziby narodowej umożliwi porozumienie ży­
dowsko - arabskie.

M andat nad P alestyną należy się Polsce i z 
innego powodu. W Palestynie znajdu ją się tak ­
że świętości chrześcijańskie, nad którem i opie­
ka należy się przedewszystkiem państw u ka­
tolickiemu, i to prawdziwie katolickiemu. Pol­
ska zdobędzie tedy w ydatne poparcie W atyka­
nu. Przy wielkiem zaś zainteresowaniu Połsk 
w wychodźtwie żydowskiem trudno przewidzieć 
jakikolwiek konflikt między Żydami, a  Pola 
kami w Palestynie na tle  religijnem  Jako 
przykład zrozumienia żydowskich uczuć reli­
gijnych, przez Polaków w ystarczy przytoczyć 
szlachetny głos ks. Szkopowskiego o Ścianie 
Płaczu.

Pod względem ekonomicznym m andat polski 
nad Palestyną przyniesie wielki pożytek za­
równo Palestynie, jak  i Polsce.

Trzeba nadmienić i to, że Polska, jako eks- 
porterka przeważnie surowców, nie zabije (jak  
to czyni A nglja) przemysłu palestyńskiego.

Wreszcie jeszcze jedno. Nie je st dobrze, ż< 
m andat z ram ienia Ligi Narodów spraw uje 
k ra j tak  potężny jak  A nglja, którego Liga nie 
śmie kontrolować. Co innego Polska, która bę­
dzie sobie m iała za punkt honoru, by m andat 
Ligi wykonywać z całą dbałością i troskliwo­
ścią, ażeby pierwotny okres próbny został stale 
przedłużany, aż do czasu, gdy będzie mogło sa­
modzielnie funkcjonować niepodległe państwo 
żydowskie, względnie żydowsko - arabskie
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W A l KA m a s o n e r j i  z  k o ś c io ł e m  k a t o l ic k im
Prasa faszystowska, śledząc? 2 n ty wło­

ską działalność masonerji zagranicznej, 
u jaw nia.od  czasu do czasu tajne doku­
menty wolnomularskie. Centra antv- 
wtoskiej propagandy masońsKiej znajdują 
się w Paryżu ina<z w B iałogrodzie, gdzie 
utworzona została „wielka loża Serbów, 
Chorw atów  i S łow eńców  Jugosław ja".

Białogrodzki korespondent „O iornale 
d‘Italia“ ogłasza obecnie enuncjacje 
wspomnianej loży jugosrow ,'ańsKiej, za­
czerpnięte bezpośrednie z oficjamego or­
ganu tej loży „Sesłar". Enuncjacje te w 
części swej, dotyczącej walki masonerji z 
Papieżem i katolicyzmem , mają zna­
czenie ogóLne . „Sestar" jest miesięczni­
kiem, pisanym odręcznie i przeznaczonym 
dla wyższych braci. Zeszyty jego zaopa­
trzone są w napis: „Nie może dostać się 
w ręce profanów ".

Ostatni numer z końca lipca r. b. za­
wiera artykuł p. t.: „Papież, M ussolini a 
m asoneria"; autor artyk-uiu omawia in 
ma;a fide stosunek K-ośroła Katolickiego 
do konserwatyzmu, liberalizmu, radyka­
lizmu i socjalizmu, krytykuje stanowisko 
faszyzmu wobec W atykanu i wyciąga na­
stępujące wnioski:

— Musimy pilnie śledzić rozwój i 
wszelkie fazy usiłowań Papieża, który 
przy pomocy swej w łaazy świecKiej chce 
stać się pierwszym i być może jedynym 
zwierzchnikiem duchownym i przedstawi­
cielem Boga na ziemi. Co moźemt zro- 
>ić my, wołnom ularze jugosłowiańscy, 

celiem przeszkodzenia realizacji tego pla­
nu Papieża i M ussolm ugo? Nasze nitor- 
ganizowane ieszcze państw o pewnego 
dnia może stać się dalszym terenem roz­
woju katolickiego, dlatego musimy czu­
wać nad tern grozącem nam niebezpie­
czeństwem. Dotychczas, jak się okazało, 
jedynie masonćrja jest w  stanie walczyć 
SKBtecZffiie z katolicyzmem, a ponieważ

■ ;iwf
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katolicyzm rozszerza teren swei ekspan­
sji na nasz kraj. ku szkodzie tego kraju, 
więc dla własnej korzyści musimy starać 
się o powiększenie naszych szeregów. 
Musimy w  każdem miasteczku założyć 
lożę, albo koło i w szczególniejszy sposób 
rozwinąć działalność tam, gdzie katolicy 
stanow ią większość, Dobrze zorganizo- 
wana akcja z naszej strony mogłaby sku­
tecznie przeszkodzić działalności katolic­
kich Biskupów i proooszczów.

M-usirm również zwrócić uwagę na 
werbunek Kandydatów w śiód  ludu, któ­
ry bardzo wysoKo ceni sprawę wolnomu- 
larską. Musimy wciągnąć do naszych śro­
dowisk jednostki izolowane, cellem takie­
go wzmocnienia1 naszych sit, by wystar­
czyło do wałki z propaganaą katolicKą 
w rtaezem państwie. P o trzeb u jem y  inte- 
leKtualistów, profesorow, ludzi, oddanvch 
pracy spoiecznei, studentów, literatów, 
dziennikarzy i artystów, ponieważ idea 
ly ich zbliżają się do naszych, a w sp ó ł­
praca ich może się uzgodnić z naszą,. 
Proponowałbym  także utworzenie ści­
ślejszego komitetu, który zbadaiby w a­
runki założema lóż we wszystkich dziel­
nicach państwa, oysmy w  następnym ro ­
ku mogli przysiąpić do dalszej rozbudo­
wy nasziej organizacji. Byłaby to najlep­
sza odpowiedź na pakt między Fapieżem 
i M ussonnim  z jeanej strony, a  z drugiej 
na cyrkularz, przysłany nam przez lożę 
„Italia" z Paryża. Sądzę, że będziemy w 
zgodzie z zarządzeniami, jakie przedsię­
bierze w tej sprawie m asoneria światowa, 
by móc przeszkodzić planowi ((Papieża) 
i wykazać, że jest on tylko jedną ze zwyk­
łych komedyj. .

Znaczeniie tego dokumentu polega na 
iem, że stw ierdza on wyraźnie, iż maso­
neria św iatow a przegotow ało nowe, na 
szeroką skalę zakrojone, wystąpienie 
rrzeciwko Kościołowi Katolickiemu (Ka­
tolicka Ajencja Prasowa).
ló . 1'- i Tac jtnoob ;7ż ( r HO3 Ulblt

POMNIK MISJOn AKZA KATOLICKIEGO
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KAZANIE POLSKIE W  GENEWIE
iDo Genewy wyjeżdża ks. dr, Polewski, 

rektor semmarjum Duchownego w Po- 
znaniu, Któr\ w niedzielę, dnia 15 w rześ­
nia r. b. w kościele N otre Dame w Gene­
wie wyglo&i w języku polskim kazanie w 
czasie nabożeństwa, jakie odpraw i na in- j  

rencję obrad Ligi N arodow  Biskup Ge 
nlewski. Kazanie to  zostanie wygłoszone 
na zaproszenie Biskupa genewskiego, 
które nastąpiło w  porozumieniu z delega­
cja polską przy Lidze N arodów , oraz z 1

polecenia J. Em. ks. Kardynała Pryma­
sa Polski.

W spomniane wyżei nabożeństw o od­
prawiane iest corocznie w termime sesji 
Ligi N arodów , przyczem kolejno przema­
wiają kaznodziieje poszczególnych naro­
dowości. W roku obecnym przypadła ko­
lei na kazanie polskie.

P o  wygłoszeniu kazania polskiego, 
tekst jego zostanie odczytany również z 
am bony w  jeżyku francuskim (KAP ).

W  związku z dwudziestą piątą rocz­
nicą ćmterci ks. -NidbLi, mieszkańcy m ia­
sta H oravalangad, z okręgu Enrakula-n, 
w Inujacn południowych, postanowili 
wzn.eść pomnik dla uczczenia pamięci te­
go wybitnego kapłana katolickiego. Ś. p. 
ks. N id h s i byt jednym z najbardziej u- 
zdolnionych profesorów Katolickich z Sy- 
rji. Znal doskonale sanskryt i porozu­

miewał się z łatwością <w dwunastu ję­
zykach. W śród Hindusów  swlego poko­
lenia cieszył się wielką popularnością. 
Pomnik przekaże pam ięt o  nim potomno­
ści.

Liczba katolików syryjskich w  In- 
djacti wynosi 450.000. Kieruje nimi je­
den Arcybiskup i trzech B is K U p ó w  (KAP).

ECHA SPRAWY JA M AJSKIEJ
Znana spraw a pożaiowam? godnych [ 

zajść w Mamajach (pow. Dziśnienski) 
znajdzie swój epilog w  sądzie. Zajścm i 
wywołane przez nieodpowiedzialnych agi 
tatorów  ze sirony prawosław nych poci 
czas procesji katolickiej w  dni-u 20 maja 
r. b. odbiły się szerokiem echem w  całej 
prasie, przyczem są komentowanie do dzis 
przez na] -ozmaitszych ludzi, zostających 
nieraz na wysokich stanowiskach hierar­
chii administracyjnej, w  sposób niewła­
ściwy i nieprzychylny dla katolików. P o ­
nieważ jasną jest rzeczą, że w inną wy­
w alania zajścia była strona niekatolicka 
że katolicy zachowali się w -najwyższym 
stopr.iu z -powagą i godnością, że duch-o 
wieństwo katolickie było wówczac czynni 
kiem, utrzymującym ład w przeszło 3000 
rzeszy wiernych — z tych wszystkich po­
w odów  spraw a wypadków mamajskich 
została skierow ana do sądu, celem do- | 
k iaanego jej wyświedenia w  -obliczu ob-

bokiem.

jektywnych właaz. Tembardziej należy tę 
spraw ę szczegółowo w; jaśnie, że ludność 
praw osław na, naogóf lojalna i wcale nie 
usposobiona w rogo do katolicyzmu, zo­
stała użyta jako narzędzie zamieszek 
przez prow okatorów , (którym widocznie 
zależy na nieporozumieni-u między o d ­
łamami ludności ziem północno wscnod- 
nich. Prow okacja nastąpiła jedynie dzię­
ki szerzeniu w śród prawosławnej ludno­
ści fałszywych pogłosek o zaczepnych 
zamiarach katolików, gdy tymczasem ka­
tolicy najmniej nawet agresywnych za­
m iarów -nile mieli. Jest to  faktem, który 
przew ód sądowy niewątpliwie z całą pre­
cyzją ustali, gdyż są na to liczne środki 
dowodowe.

Odpowiednio wradze sąaow e p^zesłar, 
już daw no należne akta do W ileń­
skiego Sądu O kręgow ego na ręce proku­
ratora na powiat DziśniensKi. Rozprawa 
odbędzie się najprawdopodobniej w Głę- 
(KAP).

ZJA1D WYCH. SEMINARJUM DUCH. Z ROKU 1896
Z tych żyjących k o leg ó w , którz\ ukoń­

czyli Seminarjum W arszawskie w  18% r. 
na czwarty zjazd koieżensKi przybyło 
na zaproszenie kolegi ks. Józefa K ow nar 
kiego, proboszcza parafji Dąbi owa nad 
Czarną, diecezji Sandomierskiej, 13 ko­
legów du a 27 sierpnia r. -b. Dzień ten 
upłynął na milej pogawędcę, a następnie 
dma 28 sieroma Ks. Biskup Podlaskil od 
praw ił o godz. 8 30 Mszę św. za zmar­
łych kolegów a ks- Je i zy"- Ka linow sk' : o
9-ej na intencję żyjących. •: * u bo  

Następny zjazd -postanowiono odbyć w  
W arszaw.e w roku przyszłym u kolegi, 
ks Eugenjusza Czajkowskiego .

Kapłani z tego kursu Seminarjum W ar­
szaw skiego pracują obecnie w sześciu 
diecezjach: W arszawskiej, Płockie], San­
domierskiej, KieltecKiej, Podlaskiej i Łódz­
kiej.

Na zjazd przybyli: J. E. ks. Biskup 
Henryk PrzeździecKi, pratal BroniSiavr 
Sienicki, kapelan Eugenjusz Czajnowski, 
kanonik Juljan Rostkowsiki, kanonik' An­
toni Ciepliński , kanonik Edmund Szcze-
paiiski, proboszcz Józef Wler^ejski ■ pr •>-
boczcz Stefan Gostkowski, probuszcz Fe­
liks M ocarski, pr-oboszcz Józef Kapuściń­
ski, prefekt Kazim.erz M atlakowski,' pro­
boszcz Henryk Wielicki i kapelan" Jeizy

Kal-mowski.

PARLAMENT NIEMIliCKI W EDŁUb WYZNAŃ
Liczba posłów  do parlamentu Rzeszy 

Niemieckie] wynosi praw ie 500, z tego 
tylko 177 należy do wyznań protestanc­
kich i 113 do Kościoła Katolickiego. A 
zatem tylko 290 posłów  przyznaje się do 
chrześtejaństwa, a reszta, t. j. prawie 200 
składa się z wvznawców

momstow, dyssydenlow 1 bezwyznanio­
wych. P raw ie wszyscy reprezentanci na­
rodu, stojący poza- Obrębem Kościołów 
cnrześcijańskicti, należą do partyj lewico­
wych, a więc do komunistów 1 socjalde­
mokratów. P osłow k  komunistyczni wszy 

wolnej religji, scy -bez wyjątku zerwali wszelkie związki 
z rełigją i Kościołem. /KaiP.).
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XVIII.
Sierpniowy, pogodni, byl poranek, gdv Nela, w spar­

ta na ramien-u pokojówki j, druga reką na lasce, wy­
szła po -raz pierwsze ze swego pokoju.

Szła bardzo wolno, chwiejnym 1 niepewnym krokiem, 
wlokąc za sobą zesztywniałą nogę — uczyła się cho­
dzić -na nowo

N a biadej. nłemal -przezroczystej twarzy blizna, któ­
rej sinawa czerwoność w praw dzie nieco przygasła, ale 
była ieszcze bardzo wyraźna. Na głowie miała białą 
chustkę, zwiazaną wedle wiejslkiej mody. *

Odpoczywając co chwila-, przeszła przez wszystkie, 
pokc.e, rozglądała się i uśmiechała, wdając uśmiechem 
znane jej kąty.

Nie zasrawszy nikogo, już miała wrócić, gd-v wszedł 
Walenty, którego zapytała o Adama.

— N as2 pan jest z tą -panią w  sadzie, a jakże — od­
powiedział, a mi-ne miał przytem taką uszczęśliwiona 
widokiem swojej pani, wracającej do ż \c ia  — do zdro­
wia.

— A jakże — pow tórzvł poczciwiec i wypowiedzml 
tern słowem znow u całą radość swego serca

Nela kazała się sprow adzić do ogrodu Z ogrom ­
nym trudem zięszł-a ze schodów  werandy— dalej iść nie 
mogła i usiadła na brzozowei ławeczce pod lipą. ocze­
kując oow rotu męża i Ewy.

On; tymczasem, rozmawiając przechadzali sie po­
między szpalerami grusz i jabłoni.

W -pewnej chwili Ewa sięgnęła ręlkia dc zwisającej 
rusko gałęzi i zerwawszy rumiane iaib-iiko, oodała je 
Adamowi. i,

— Zupełnie, j-rk w raju — zaśmiał się rozweselony 
— „Ew a zerwała jabłko z drzewa zakazanego podała 
Adamowi” .

— I za- ro Bóg ich wygnał z ra ju - -dokończyła Ewa.
—  Bo tamta jabłoń była drzewem wiadomości złe­

go i dobrego, a ta w trześniowskim ogiodzie przeciwną 
może mieć właściwość..

—  Czyli nieświadomość —  utratę zdolności do 
odróżnienia zła od dobra

—  Miałem m  myśli same tylko skutki spożycia 
owoców z tych dwóch jabłoni...

— Niezupełnie rozumiem...
—  Rzecz prosta —  tłumaczył Adam —  za spo 

życie tamtego jabłka Bóg wygnał Adama 1 Ewę z ra­
ju —  za spożycie tego może właśnie Adama i Ewę 
wprowadzić dc przygotowanego dla nich raju na 
ziemi!...

—  Nie przypuszczam  —  odpowiedziała mocno za­
rumieniona —  to jabłko, przypom inając nam podanie 
biblijne, widocznie ma właściwości tamtego zakazanego 
owocu... Jabłoń trześniowska, kto wie, czy nie jest

1 również drzewem wiadomości dobrego 1 złego...
— A gdyby niem była?...
—  Może poznalibyśmy niejeden nasz błąd —  od­

powiedziała —  może znaleźlibyśmy w sobie siłę do po­
święcenia siebie dla szczęścia i spokoju drugich — mo­
że znaleźlibyśmy moc, panie Adamie, do zawrócenia

| z fałszywej drogi.

—  A może przeciwnie —  zrozumielibyśmy nasze 
przeznaczenie, wolę losu, nieodpartą konieczność —  
mówił Adam, ożywiając się coraz bardziej— tę koniecz­
ność, którą narzuciło, czy nakazało serce!... Może, 
przejrzawszy, dostrzeglibyśmy właśnie tę drogę nasz^, 
którą pójść musimy, by dojść do prawdziwego szczę­
ścia!...

—  Szczęścia?!... nie sądzę, aby je można znalezć 
na ziemi.. Zresztą —  dodała po nat yśle —  gayby n a ­
wet isinirlo —  trudno wyoorazic sobie zdobycie go 
przez ominięcie praw a Bożego...

—  Są w życiu sytuacje, w których zachowame tego 
praw a przerasta siły człowiecze...

—  Trzeba poświęcenia, zdolności do ofiary...
—  Bohaterstwa?...
—  Niewątpliwie i —  rezygnacji!...
—  To wszystko zależy od siły uczucia, które włada 

człowiekiem...
—  Albe od siły woli, która sercu wieczne umie na­

kazać milczenie...
—  Ju ż  czas —  dodała niemal szeptem po chwili — 

najwyższy czas, bym już wyjechała z Trześniowa,
' —  Czyż pani byłaby zdolna eto w yrządzen ia  mi 

takiej k rzyw dy?... do zadania memu >ercu taKiegc 
bolu?!...

—  Ach name!...
U jął jej rękę i do ust przycisnął.
—  Nie... me!... to nieuniknione*... to koniecz­

ność!. . Wyjadę!...
—  W yjedziemyL. —  poprawił.
Spojrzała nań z przerażeniem.

(C. a. n.).
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ŚCIANA PŁACZU
W starej dzielnicy Jerozolimy wznosi 

się potężny mur, zwany Kanthal Ma‘arbe, 
który ciągnie się na długości 50 mtr., a 
jest 60 stóp wysoki. Zbudowany z potęż­
nych głazów skalnych, których rozmiary 
dochodzą do 15 stóp długości, stanowił 
niegdyś jedną ze ścian słynnej świątyni 
Salomona. Po zburzeniu jej mahometanie 
potem wybudowali tam meczet i użyli mu 
ru tego jako jednej ze ścian. Meczet tlen 
zwany Haram esz Szerif jest własnością 
mahometan, mimo to, że powstała ze sta­
rożytnych gruzów  ściana, jest przedmio­
tem adoracji Żydów, jako jedyny zabytek, 
który' pozostał ze świątyni Salomona, a 
przedewszystkiem jako symbol daw no mi 
nionej świetnej przeszłości Izraela. Od 
czasu, kiedy na tych gruzach świątyni 
Salomona w ybudowano meczet, Żydzi 
grom adzili i 
w  piątki i dnie świąteczne na chodniku 
pod tym murem i w śród szlochów, jęków i 
zawodzeń śpiewają pieśni, opiewające 
dawne dzieje i żal za minioną przeszło­
ścią. Naoczni świadkowie opowiadają, że 
przy1 tych śpiewach taki powstaje płacz 
pomiędzy modlącymi się, że literalnie pod 
nóiżie tego muru kąpie się w e łzach.

Posiadamy kilka wyjątków z tych pite- 
śni, z których podajemy przykład:

Pierwszy głos: Z powodu pałacu, któ­
ry leży w gruzach,

Odpowiedź: Siedzimy samotni i bole­
jemy.

Pierwszy głos: Z powodu świątyni,
która leży w gruzach,

Odpowiedź: Siedzimy etc...

w zwyczaju u Żydów i wszystko razem 
spalili. Komunikat angielski zaprzecza, ia 
'koby przy tej okazji mahometanie mieli 
poturbow ać modlących się tam Żydów, 
bo było przed murem tylko trzech Żydów, 
których nie zaczep;ano. M ahometanie 
twierdzą,, że Żydzi starają się powoli, ale 
systematycznie mur płaczu opanować, ja­

ko swą własność, j dlatego energicznie 
przeciw uroszczeniom żydowskim wystę­
pują. Obecne zaburzenia są jednak zna-

stosunków pomiędzy Żydami a ludno­
ścią mahomelańską. Widzimy, że drobna 
iskra z łatwością zamienia się w wielki 
pożar. („P o l").

najżywszych i najbardziej okazałych ar- 
teryj praskiej City, jest na ukończeniu
magazyn sprzedaży oPuwia „czechosło- człowiekowi kulturalnemu, a więc: restau
wackiego Foraa" ii króla butów, .Batti 
Jest to dziewięciopiętrowy pałac, mający 

grom adzą się p o  dziś dzibń 2 piętra podziemne. Praw ie cały pałac jest
przeznaczony na sale sprzedaży obuwia, 
mogące pomieścić kilkuset kupujących na­
raz, pomimo to, że Babia ma oprócz tego 
w  P radze kilkadziesiąt sklepów. W czę­
ści pałacu będą się mieścić centralne biu­
ra wszystkich sklepów sprzedaży w Pra-

który
r<ery S2y głos: Z powodu majestatu, 

nas opuścił,

20 miljonów dolarów dla wynalazców
Sąd Związkowy ogłosił wyrok w pro­

cesie, prowadzonym przez kilku wynalaz­
ców radjowych przeciwko towarzystwu 
„Radio Corporation of America” i szere­
gowi zrzeszeń przemysłowców rad/O- 

. wych, od których wynalazcy żądają od­
miennym objawem stał: go naprężenia szkodowania za wykoizystanie nowych

i  szematów odbiornika radjowego, będących 
własnością strony skarżącej. Po przesłu­
chaniu świadków i rzeczoznawców, Sąd 
Związkowy wydał wyrok, nakazujący to­
warzystwu „Radio Corporation of Ame­
rica” i związkom przemysłowców radjo­
wych zapłacenie około 20 miljonów do­
larów zaległych honorarjów wynalazcom 
aparatu, który zastępuje w odbiorniku n e 
wygodne baterje zwykłym prądem  elek 
trycznym, czerpanym z siec miejskiej 
Tak wysokie odszkodowanie przyznano 
2-m wynalazcom: Persivalowi Lowell i
Franciszkowi Dunmore oraz fnm ie nowo- 

„Dubilier Condencer Corpora-
1 tion‘\

NAJWIĘKSZY DOK HANDLOWY
Na Waclawskiem Namiesti, jednej zdze. B abia postarał się przedewszyst­

kiem o to, aoy personel zatrudniony w 
pałacu, mjai wszelkie wygody, potrzeone

racje, salony klubowe, czytelnie, łaźnie i 
t. p. -Oprócz tego będzie również bufet j0rskiej 
dla kupujących, wielka sala klubowa z te­
lefonami, stolami do pisania i t. p., a na­
wet specjalny salon „pedicure". Cały pa­
łac „od stóp do głów " będzie ozdobiony 
oryginalną reklamą pomysłu samego „krć 
la obuw ia", Batti, która poaobno ma być 
bar-azo interesująca.

Za czerwonym kordonem

KONTR AB AND7JŚCI ALKOHOLU
Federalny U rząd Prohibicyjny sporząr 

dzit listę 62-ch członków policji w Los 
Angelos różnych stopni, obejmującą m. 
i.n. i kapitana, którzy pobierali łapówki 
od osób, uprawiających kontrabandę na­

pojów wyskokowych. Jeden z aresztow a­
nych przemytników zeznał, iż w ubieg­
łym tygodniu 24-ch policjantów po skon 
fiskowaniu najx>jów alkoholowych, za­
miast zniszczyć towar, odsprzedało go

przemytnikom.

ANGLICY BRONIĄ DZIEŁ SZTUKI
Odpowiedź: Siedzimy etc...
Pierwszy giOS: 'Z  powodu naszych 

wielkich mężów, którzy nas opuścili, 
Odpowiedź: Siedzimy etc...
Pierwszy glos: Z powodu naszych dro 

gich kamieni, które zostały spalone. 
Odpowiedź: Siledzimy etc...

_nnn Pierwszy głos: Z powodu naszych
królów , którzy pogardzili iNii-m. 

Odpowiedź: Siedzimy etc...
Dla mahometan jest to również święty 

zabytek, jako jedna ze ścian meczetu 
Haram  esz Szerif, z którego wed.ug ich 
wierzeń Mahomet wyruszył na swym ko­
niu, Borali, w  jx>dróż do nieba. M ur nale­
ży do mahometańskiego stow. Wakf. Ży­
dzi jednak mileli zawsze zapewniony do­
stęp do niego i gromadzili się na chod­
niku pod nim, ale niedozwolonem im by­
ło (już za czasów tureckich) ustawiać tam 
jakichkolwiek ławek lub krzeseł.

P o  >objęciu przez Anglię mandatu nad 
Palestyną, przestrzegana była bardzo ści­
śle zasada jaknajdalej idącej tolerancji w o 
hec praktyk religijnych poszczególnycn 
narodowości, zamieszkujących Palestynę. 
Sprawa muru płaczu została uregulow a­
na zgodnie z dotychczasowym stanem rze 
czy i praw a mahometan do muru uznane 
ffdyż stanowi on integralną część ich me­
czetu. Antagonizm  religijny, istniejący od 
c ieków  między Żydami i Arabami jeszcze 
hardziej się wzmógł, gdy po _ obietnicy 
balfoura stworzenia Żydom ojczyzny w 
Palestynie, ludność żydowska zaczęła co­
raz gromadniej nabyw ać, a w raz z nią 
syjoniści, których arogancja i nietaktowne 
Postępowanie musiało wkońcu rozdraż- 
01 \Y/anatyzm mahometański.

w roku zeszłym przyszło po raz pierw­
szy do większych zamieszek, gdv młodzi 
syjoniści w brew  istniejącemu Takazowi 
ustawili pod murem drewnianą przegrodę 
i rozścielili makaty. Obecnie zaburzenia, 
jak podaje w iarogodny angielski komuni­
kat, rozpoczęły (się od tego, że kilku mło­
dych syjonistów wywiesiło kolo tego mu­
ru sztandar i wygłosiło przemówienie do 
zebranych Żydów o treści politycznej.

Następnego dnia, jako w dzień uro­
dzin Proroka, odbywało się nabożeń­
stw o w meczecie Haram. O koło 2000 m a­
hometan, powracających z tego nabożeń­
stwa, przechodziło kolo muru płaczu. 
Rozgoryczeni wystąpieniem syjonistów 
dnia poprzedniego, wywrócili stół usta­
wiony przed meczetem, usunęli modli­
twy, spisane przez Żydów, umieszczone 
w szczecinach muru. iak to oddaw na jest

M asowe wykupywanie przez Amery­
kanów  dziel sztuki z prywamych muzeów 
i antykwam i, zmusza kulturalnipjszych 
Anglików d o  przedsięwzięcia środków  
obrony.

spraw ow ałby chwilowy ich właściciel.
On również byłby odpowiedzialny 

za ich całość.
Co do innych dziel, Komisja każdora­

zow o w ydawałaby orzeczenie czy mogą
Pan Cazaiet, Kustosz muzeum Ciup- być sprzedane poza granice Anglji. 

penheim, domaga • a;ę billu (praw a) o  
ochronie sztuKi, v t.

Lekkomyślne pozbawienie kiaju dzieł 
sztuki, statoby sie w edług projektu pana 
Cazaiet karalnie i piętnowane przez spo­
łeczeństwo

Specjalnie ustanow iona komisja okre­
śliłaby, jakie dzieia pod żadnym pozorem 
nie mogą być wywiezione z Anglji.

Dzieła te zaopatrzonoby w  rodzaj pa­
pierów osobistych, a opiekę nad niemi

Bill ten miałby i tę dobrą stronę, ze 
dzięki niemu muzea powiększałyby swe 
zbiory; ceny bowiem na rynku musiałyby 
w ów czas znacznie spaść

Jest małe praw dopodobieństw o, aby 
laKi bill przeszedł. Arystokracja angielska

Sowiety krajem analfabetów. Podług 
niedawno dokonanego przez komisariat 
oświaty obliczenia, w śród ludności rosyj­
skiej, zamieszkującej w Europie, jest 44 
proc. analfabetów. Podczas gdy w mia 

i staeh, dzięki energicznej akcji komisariatu 
oświaty, liczba analfabetów pokażniie 
zmniejszyła się, spadając do 20 proc., 
szczególnie pomiędzy robotnikami, to na 
wsi analfabetyzm występuje w silniejszym 
jeszcze stopniu. W prowincji leningradz- 
kiej, gdzie akcja ośw iatow a osiągnęła naj­
lepsze wyniki, mimo to znajduje się 70 
proc. analfabetów.

Stosunek ilen jest jeszcze gorszy po ­
śród biedniejszych wieśniaków i pośród 
najemników dniówkowych, zalrudnio- 
nych tylko sezonowo w czasie żniw. Na­
wet w śród 'członków  kooperatyw rol­
nych jest 30 proc. analfabetów.

Bestjalski mcrd. Około stacji Lubier- 
ce, niewykryci dotychczas sprawcy w be 
stjalski sposób zamordowali dwóch nau­
czycieli ludowych, wracających z zebra­
nia nauczycielskiego na tę w .aśnie stację 
kolejową. W ładze przypuszczają, źle jest

oddawna łata swoje nadwyrężone Fnanse : to akt zemsty ze strony grupy o. uczniów
operacjami" z AmPrykana-,szczęśliwemi 

mi.
T o też niejeden jeszcze cenny 

odbędzie podróż prze2 ocean.
obraz

ZACIĘTA WALKA
W  tych dniach założono w Budapesz­

cie związek pod nazwą „Libertas", któ-

Z ABSTYNENCJĄ
kowie stowarzyszenia będą przeprow a­
dzać bardzo intensywna, agitację po

rego celem jest walka i  prohibicją i ab wsiach i miasteczkach węgierskich, stara-
stynencją. N ow o utworzona organizacja 
wydała okólnik i orędzie związku „do 
wszystkich", w  którem stwierdza, że 
prohibicja napojów alkoholowych jest 
ograniczeniem swobody obywatelskiej, a 
pr/ytem  wielce szkodliwa dla ludzkiego 
organizm u. Człowiek, jako tw ór fizjolo­
giczny, potrzebuje absolutnie pewnej

jąc się pozyskać zwolenników i nowych 
członków tej organizacji. Znamilennym 
jest fakt, że stowarzyszeniu u aa’o się po­
zyskać opinję i skupić pod swym sztan­
darem kilku wybitnych lekarz'-, sociolo- 
gów  i ekonomistów oraz szereg wybit­
nych osobistości. Opierając się na ich 
orzeczeniach, stowarzyszenie „Tibertas"

wyrzuconych ze szkól, przez tych nau­
czycieli prowadzonych.

Teatr rewolucyjny w Azji Środkowej.
Teatr Moskiewski występował w bie­
żącym roku w Azji środkowej. Gościnne 
występy były przyjęte z wielkiem uzna­
niem. Dyrekcja teatru naw ązaia kontakt 
z teatrami miejscowemi, a zwłaszcza z 
teatrem uzbeckim, i przyjęła do swego 
grona artystycznego dwóch aktorów uz­
beckich, w celu przyswojenia i.n nowo­
czesnych metod reżyserskich.

ilośc; alkoholu, umożliwiającej jego ro z -1 ma zamiar przeprowadzić propagandę
w ój Głównym argumentem, którym no­
wy związek operuje, są plusy gospodar­
cze, jakie posiada państwo w  związku z 
używaniem alkoholu. Abstynencja stano­
wi poważne niebezpieczeństwo dla go­
spodarczej potęgi państwa, któr. i tak 
nie stoi dotychczas na wyżynach Człon-

przeciw proh;bic;! zapomocą książek, 
ulotek, broszur i jednodniówek. Jedno­
cześnie stowarzyszenie zgłosiło akces do 
„M iędzynarodowej Ligi przeciwników 
prohibicji" w  'Faryżu i wzięło udział k  
10 kongresie tejże Ligi, który w  tych 
dniach odbył się w Kop°nhadze.

BOGACTWO MCWY
Angielski leksykograf obliczył, że p ię -] 12.000 wyrazów, naczelny reaaktor sto- 

cioletnie dzileiko używa ckoło 1700 w y -! łecznego pisma 45.000 wyrazów. Rekoró 
razów, kupiec od 3000 do lOOOO wyra- s ownego bogactw a przyznano zmarłemu 
zów, człowiek o upodobaniach literackich prezydentowi, W ilsonowi, który |>os.ugi-

wai-się 62.000 wyrazów.

SAMOLOT, KIEROWANY PRZEŻ RADJ0
Rświadczenia, czynione z kierowa- i ty, a nasiępnie z parowca wojennego przy 

mem lokom< tywą, automobilem i parów- p-omccy anaratu radjow ego nadawczego 
cen przy pomocy fal elekrromagnetycz- kierowano jego ruchami. Samolot wykonał 
nych dały zupełnie dobre wyn.ki. Wobec doskonale wszystkie podane z parow ca 
tego w japonii przedsięwzięto niedawno ruchy, a nawet loupingi. Po 40 minutach 
próby, kierowania samolotem przy porno- tvch ewoIuc\i, które wzbudziły zupełnie 
cy tego środka. W .ty m  celu 1 aeroplan i zrozum ,a’e zdumienie, samolot spaai i 
w praw iono w ruch przy pomocy katapul- rozb-u się doszczętnJę. - ; ! tj«

1E I W: AT A
OLBRZYMI POŻAR. — Pożar straw ił 200 

baraków drewnianych, położonych w strefie 
fortyfikacyj Paryża. Szkody obliczają na prze­
szło 5 miljonów franków. 400 osób pozostało 
bez dachu nad głową,

CIEKAW A ROZPRAWA. — R ektorat uni­
w ersytetu w Chicago dopuścił do obrony dys,- 
sertacji doktorskiej złożonej przez jedną z koń­
czących uniwersytet studentkę na tem at: „Nu 
krycie stołu i mycie naczyń". Studentka praco 
wała nad swoją pracą doktorską około roku

OLBRZYMI POŻAR. — Z Winnlpeg, w Iyć£ 
nadzic, donoszą, iż spłonął tani ogromny p-ęeio 
piętrowy dom mieszkalny. Pożar rozszerzał sl< 
tak  gwałtownie, iż wielu mieszkańców nie zdo 
łało się uratować. 9 osób poniosło śmierć - 
płomieniach, 10 doznało ciężkich poparzeń i \ 
stanie ciężkim odwieziono je do*szpitala.

KATASTROFA KOLEJOW A. — 2 b. m. m 
nocy na lin ji kolejowej w pobliżu N antes zde 
rzyły się dwa pociągi osobowe. Dwa. wagon) 
zostały doszczętnie strzaskane, przyczem jed..’ 
wsunął się w drugi, jak  pudełko od zapale! 
Pod gruzam i pociągu znajduje się wiełu za 
bitych i rannych. Akcja ratownicza trw a oi 
kilku, godzin. Narazie bliższych szczegółów 
brak.
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LWÓW
Przemytnicy

W ładzom celnym w Ławocznem uda­
ło się przytrzymać większy transport jed­
w abiu przemycanego z W ęgier do Polski 
przez Lw ów  T ransport ten byt fałszywie 
zadeklarowany,-jako w inogrona, opako­
wany w zwykłych koszykach w inogrono- 
nych. Koszyid były wypełnione jedwa- 
b>em, a  na wierzchu widocznie dla oka 
były ułożone w inogrona. T ransport był 
przeznaczony dla spółdzielni „C  wocarz" 
we Lwowie, T ransport uległ konfiskacie, 
spraw ę przekazano władzom sądowym.

PO ZN A *  
63-letni zamachowiec

Do mieszkania majstra szewckiego 
lgnacegu Szymańskiego, przybył czelad­
nik szewcki 63-letni Lioowski, który po 
krótkiej sprzeczce dobył rewolwleru i od' 
da. dwa strzały do Szymańskiego. Szy­
mański odniósł lekkie ra-nY&w rękę i w  
p 'erś na szczęście nie groźne, gdyż bron 
była małego Kalibru i kula utkwiła pod 
skórą. Spraw ca p o  dokonaniu zamachu 
zgłosił się sam do policji i przedstawił 
zajście, motywując swój czym tem, że maj­
ster Szymański skrzywdził go, nie odda­
jąc m u pożyczonej sumy pieniężnej, a po­
nadto nie wypłaćił mu pensji. Ody zaś 
1 lbowski udai się do Szymańskilego i do­
magał się zw rotu, Szymański oświadczył 
że może go skarżyć do sądu Rozgoryczę

ny tem starzec popełnił zamach, przyczetn 
oświadczył, że o ile pozoctaree na wol­
ności, to  zemści się na Szymańskim.

TARNOPOL 
Szantażysta

W ydział śledczy w niósł do prokuratu­
ry tutejszej doniesienie karne przeciwko 
Adamowi W iśniewskiemu, sekretarzowi 
okręgow ego zarządu zw ą iku zaw odow e­
go robotników rolnych i leśnych, ya to, 
że pod g iozba wywołania suatku rolnego 
w  tamtejszym powwCie, usiłował wymu­
sić w  zarządzie dóbr 208 złotych. Stwier­
dzona, że W iśniewski w  podobny Sposób 
wymusił już na kilku zarządach dóor 
pow. tarnopolsł iegc pewne kwoty pie­
niężne.

WILNO
Prowokacje litewskie

Na odcinku gran cznym Niemęczyn 
po stronie litewskiej dokonywali lustracji
straży granicznej wyżsi oficerowie litew­
scy, przyczem przez czas dłuższy zatrzy­
mali s ę  przy polskiej barjerze granicznej. 
W  chwili, gdy do granicy podeszli ofice­
rowie polscy w [ tow arzystw ie patrolu 
KOP‘a, którzy dokonywali oochodu od­
cinka, jeden z of cerów litewskich, puł­
kownik, zw racając się do swych kolegów 
powiedział: „Jak pójdziemy na W ilno, to 
te barjery zetrzemy z powierzchni ziemi".

d o ż y n k i
(Z  syklu  polskich tradyc%; ludowych).

R A D  J O

„W ieniec" należy do najstarszych i najp ię­
kniejszych zwyczajów ludowych polskich. Ob­
chodzi się tę  piękną uroczystość rolniczą po 
ukończonych żniwach. N azyw ają ją  także „do­
żynkami".

Pod koniec żniw w iją dziewczęta wieniec z 
kłosów pszenicy i innych zbóż, ozdabiają go 
także jabłkam i, orzechami, kw iatam i, świeci­
dełkami. Potem „przodownica", t. j. ta  dziew­
czyna, k tóra pierwsza żęła i w iązała, bierze 
wieniec zbożowy na ram iona i najp ierw  w 
kościele składa go na ołtarzu.

Po nabożeństwie spieszy z całą grom adą i z 
tym wieńcem na ramionach do dworu, wśród 
dźwięków muzyki i radosnych śpiewów. Przed 
dworem oczekuje gromadę dziedzic z rodziną. 
N a s lę g iją  teraz różne przemowy proste, choć 
nieraz i dowcipne, a  czasem też uszczypliwe, 
puczem dziedzic odbiera wieniec i zawiesza go 
w sieni, gdzie wisi przez cały lok  aż do n a­
stępnych żniw.

Żniwiarze nucą przy „wieńcu" różne pieśni, 
w których pow tarza się zw rotka:

—  Plon niesiemy, plon 
W jegomości dom 
Bodaj zdrowo plonowała 
Po sto korcy z kopy dała 
Plon niesiemy, plon".
Śpiewają także i inny wierszyk:
— Otwieraj panie szeroko w iota,
Niesiem ci wieniec ze szczerego złota,

Zaścielaj panie stoły i ławy
Idzie do ciebie gość niebywały.
Plon niesiemy plon.
Ekonom i włodarze dosta ją  w tedy także 

„pochwałę" np.:

— N asza pani jako m nia
Nasz ekonom gdyby bania.
Potem zaczynają się tańce. P an  tańczy z 

przodownicą, pani i córki z gospodarzami i pa­
robkami.

Rzecz jasna, że d o  zabawie wszyscy zasia­
d a ją  do obficie zastawionych stołów, aby u ra ­
czyć się daram i Bożemi. Podobną ucztę, jak  i 
cały ten piękny zwyczaj ludowy opisał m. in. 
Krasicki w „Panu Podstolim".

Cała ta  uroczystość, w niektórych o tronach 
Polski nosi nazwę „okrężne". Nazwa ta  po­
w stała utąd, że uroczystość „wieńca”, czyli 
„dozynków" odbywa się zwykle już pod koniec 
la ta , gdy wszystko zboże je st w domu, to  zna­
czy, gdy żniwiarze z sierpem i kosą „okrąża" 
już wszystkie pola.

Uroczystość „dożynków najpiękniej wypada 
w okolicach Krakowa, gdzie barw y wplecio­
nych w wieniec kwiatów tworzą m iłą narmonję 
z efektownemi baiw am i sukien i wstążek uro­
czych rusałek wiejskich.

Piękny ten zwyczaj nie zaginie chyba nigdy 
u ludu naszego, przechowującego skrzętnie 
tradycje praojców swoich.

Z GIEŁDY

Program Polskiego Radjo na piątek, dnia 
6-go b. m.:
212,5 kc W a r s z a w a  1411,7  m.

11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Muz. 
gram . 12.50 P. W. K. 13.00 Kom. met. 15.20 
Przegł. wydawnictw perjodycznych. 15.40 Kom. 
gosp. 16.00 Kącik krótkofalowy. 16.15 Życie 
gwiazd. 16.45 Transm . ' z Sali ’ Rady Wiejskiej 
urocz. Akad. ku czci jen. 'Józ. Sowińskiego.
18.00 Muz. J . S traussa. 19.00 Rozmait. 19.25, 
Kom.: roln. i -net. i giełda. 19.56—20.05 Sygn 
czasu. 20.05 Co dają  społeczeństwu Kasy Cho­
rych. 20.30 Konc. symf. 22.00 Kom. met. 22.0-5 
Kom. P. A. T. 22.20 Kom.: polic., sport., nadpr.

721 kc. KATOWWCE 416.1 m.
16.00— 16.20 Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 

Woj. Śl. 16.20— 16.50 Konc. gram . 16.50— 19.00 
Transm . z W arsz. 19.00—19.20 Rozmait. 19.20 
—19.45 Bank Polski w latach 182-8— 1885 — 
cz. III. 19.45— 19.55 Kom. sport. 19.56— 23.00 
Transm. z Warsz. 23.00 Skrz. poczt, w jęz. 
franc.

•155 kc KRAKÓW 3141 m
15.40 Transm . z W arsz. 16.00— 16.25, Psy­

choanaliza, a wychowanie. 16.30—16.45 Konc. 
gram . 16.45 Transm . z W aisz. 18.00— 19.00 
Transm . z W arsz. 19.00 Rozmait. kom. sport. 
19.25 Transm . z W arsz. 19.40— 19.55 Przegł. 
tu ryst. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.00—20.05 
Progr. 20.05—20.30 Skrz. poczt. 20.30—22.45 
Transm . z W arsz.

896 kc. POZNAŃ 334,8 m.
12.20— 12.50 R adjografja . 12.50— 13.00 P

W. K. 13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 
Konc. gram . 14.00— 14.15 Giełda. 14,15— 14.30 
Kor„ gosp. - roln. 16.45— 18.00 Transm . z 
W arsz- 18.00— 13.55 Muz. poważn. 18.55— 19.15 
N adpr. . 19.15— 19.25 P, W. K. 19.25— 19.50 
Silva rerum . 19.50—20.10 K urs jęz. ang. 20 10 
—20.30 Co czeka świat w  przyszłości według 
przepowiedni. 20.30—22.00 Transm . z W arsz.
22.00—22.15 Sygn. czasu. 22.15—22.45 Radjo­
g ra fja . 22.45— 24.00 Muz. tan.

658 kc. W ILNO 455,9 ir«
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.30 Muz. 

gram . 12.50— 13.00 P. W. K. 13.00 Kom. met.
10.25— 10.45 Progr. i chwilka lit. 16.45— 19.00 
Transm . z W arsz. 19.00— 19.25 Skrz. poczt.
19.25— 19.55 Aud. wesoła. 19.55— 20.05 Sygn 
czasu. 20.05—20.30 Feljeton akt. 20.30—22.45 
Transm . z W arszawy. 22.45—23.45 Spacer de­
tektorowy po Europie.

ZAGRANICZNE
16.30 Lipsk. Konc. kam er. 19.45 Londyn. 

Down in the Ganebrake. 20.00 Berlin. Elga.
20.00 Daventry. Konc. symf. 20.00 Budapeszt. 
Fidelio. 20.00 S ztu tgart. II T abarro. 20.30 Me- 
djolan. Konc. symf. 20.40 Mcnachjum. Konc. 
symf. 21.00 Ham burg. Sym fonja nowoczesna.
21.00 Rzym. La F iglia del T ą^b u ro  Maggiore. 
21.15 Bruksela. Konc. kam er.

DEWIZY
Londyn 43.23 i pół; Nowy Jork 8.90; 

Paryż 34.90 i pół; P raga 26.39 i pół; 
Szwajcaria 171.65; Sztokholm 238.87; 
Włochy 46.65; Wiedeń 125.56.

PAPIERY LOKACYJNE
7 proc. poż. stabilizacyjna 91 50 (w 

proc .); 4 proc poż. inwestycyjna 17.25.
AKCJE

B. Polski 166.50— 166.25; B. Zachodn 
70.00; Spiess 136.00; Elektr Dabrow 
90.00; Chodorów 196.00— 206.00; W ęgiel 
67.00; Lilpop 29.25; Norblin 144.00; 
Ostrowiec 83.00; Parowozy 25.00— 25.50; 
Starachowice 26.50.

GIEŁDY z b o ż o w e

W arszaw?
Żyto 25.00 —  25.25, pszenica siara

38.00 —  40.00, jęczmień biowarniany
21.00 —  31.00, jęczmień na kaszę
26.00 —  27.00, owies jednolity 22.00 —  
23.00, rzepak 67.00 —  70.00. masa 
pszenna 0000 65 proc. 69.00 —  73.00, 
mąka pszenna luksusowa 80.00 —  86.00, 
mąka żytnia 70 proc. 39.00 —  40.00 o- 
tryby żytnie 16 00 —  17.00, otręby pszen­
ne średnie 19.00 —■_ 20.00 - ;

Lwów
Żyto małopolskie 25.25 — 25.50, otrę­

by pszenni 16.00 — 16.50.

C P 0 R T
REGATY WIOŚLARSKIE W WILNIE

WYŚCIGI KONNE

Wyniki z dn:a 3 -g o  b. m.:
I. N agr. 2.500 zł. Dyst. 850 m tr . : 1) Dick 

Grona Oficerów 1-go pułku Ul. Krecho ubec­
kich (ż Fomienko), 2) Passionata, 3) L ugar 
Promienisty. Czas 55 s. o 5 dl. Tot. 13.1 °

II. N agr. 1500 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) Ceres 
II M. Bersona (chj| Kuszm ieruk), 2) Valiba.1, 
3) K onsultantka, 4) Hera II. Wyc. Ciocia 
Muller. Czas 2.17 i poł o pół dł. Tot. 22— 
11—11.

III. N agr. ^L00 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) Oso­
ba z Inteligencji obiegła szranki dowolnie. — 
Wyc. Gozdawa, Dam, Derkacz, Głuszec.

IV. N agr. 1500 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) 
W nuczka Sceptr A. Budnego (ż. Sakowicz),
2) A ranka, 3) G runa, 4) F lorida II, 5) Gry­
mas. Wyc. Ju trzenka. Czas 2.17 i pół o 2 dl. 
Tot. 70—25—25.

V. N agr. 1500 zł. Gonitwa z płotami, Dyst.

2.400 m tr.: 1) H ajduk T. Charłupskiego i R.
Kwiatkowskiego (chł. Chomicz), 2) Balsamina,
3) Biały Murzyn, 4) G ranat II, 5) Bina II, 6) 
F rasca ti, 7) Gulliwer. Wyc. Edynburg. Czas 
2.48 o 1 dł. Zwycięzca biegał pod zerem. Tot. 
Balsam ina 20— 14, Biały Murzyn 37.

VI. N agr. 4.000 zł. Dyst. 2.10Ó m tr.: 1) Eg- 
m ont K. hr. Zamoyskiego i M. Radw ana (ż. 
Fomienko), 2) F igaro, 3) Oleś, 4) Alembik. 
Wyc. Resonnance, Ma Jalousie, Bram in. Czas 
2.20 o 1 dł. Tot. 49—20— 15.

VII N agr. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) 
G ranada II  M argr. i A. h r. Wielopolskich (ż. 
Dorosz), 2) Grzela, 3) Dam, 4) Drzazga. Wyc. 
Głuszec, Derkacz, Bebe. Basia II. Czas 1 9 o 4 
długości.

V III. N agr. 1600 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) 
Ghazi II Cichowskicgo (ż. Chatisow), 2) Dia­
na II, 3) Demagog. Czas 2 18 o 1 dł. Tot. 12.

W  niedzielę odbyły się w  Wilnie 
wszlerhpolskie regaty nnędzyklubowe o 
m istrzostwo Wilna, W biegu pierwszym 
jedynek wyścigowych na 15U0 m tr. zwy­
ciężyła osada A. Z. S. kontra 3 pułk sa­
perów  o  5 łodzi. W biegu jedynek wy­
ścigowych na 2000 mtr. zwyciężyła osa- 
ua W ileńskiego Tow arzystw a W ioślarskie 
go contra A Z. S. o 6 łodzi. W' biegu 
czwórek nowicjuszy na 2000 mtr. zwycię 
żyła osada W ileńskiego Tow arzystw a 
W ioślarskiego contra „P ogoń" w  czasie 
7 : 34 sek. o 3 łodzie. W biegu jedynek 
wyścigowych pań na 1500 mtr, zwycię­
żyła osada 3 pułku saperów  conti a W ar­
szawskie Tow arzystw o W ioślarek w  cza­

sie 6 : 4 sem W  biegu czwcflek młodzieży 
pań ,na 1500 mtr. zwyciężyła osada A. Z. 
S. contra „P ogoń" w  czasie 5 : 57 sek. 
o 10 łodzi. W biegu dwójek wyścigowych 
na 2000 mtr. zwyciężyła usada A. Z. S. 
contra Wileńskie Tow arzystw o W ioślar­
skie o 3 łodzie. W biegu czwórek mło­
dzieży szkolnej na 1506 mtr. zwyciężyła 
osada jP o g o n ;"  contra 3 pułk saperów  
5 : 28 sek. o  3 łodzie. W biegu czwórek 
pań na 1500 mtr. zwyciężyła osada A. Z. 
S. contra Policyjny Klub Sportow y w  cza­
sie 5 : 58 sek. o 7 lodzi. W  biegu czwó­
rek wyścigowych o mistrzjostvo miasta 
W ilna zwyciężyła osada A, Z. S. contra 
Wileńskie T ow arzystw o Wioślarskie w

•czasie 5 : 28 sek. o  4 łodzile.
i

MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI MOTO CYKIGWL W KATOWICACH

1 września po  porudniu na szo sie1 
Giszowce — M urcki pod Katowicami od­
były się m iędzynarodowe wyścigi moto-1 
cyklowe o  G rand Prix i o m istrzostwo i 
Polski Do zaw odów  stanęło 43 zawodni­
ków, z czego do mety przybyło 33. W ka- j 
tlegorji do 175 cm.3, 9 okrążeń p c  244 
km., pierwszy przybył Przybyła P o l-  < 
ska) na A. J, S. w czasie 3 godz. 36,!2 
startow ało 4. 2) W  kategorji do 250?*] 
9 okrążeń — pierwszy przybył W ar g ir

(Polska) ,na D. K. W  w  czasie 2.25 32, 
startow ało  8. 3) W  kategorji d c  35O3 11 
okrążeń — piei wszy przybył Klein (Niem 
cy) na D. W. K w 3,12,33,2, startow ało 
13. W kategorji do 500 cm.3, 11 okrar 
żeń, — ,pierw szy H ut Niemcy) na B. M 
W. w  3.1,45, startow ało  h£. W  kat-egorj: 
ponad 500 cm.3, 11 okrążeń — pierwsz) 
Bruoes (Niemcy) na B. W, W. w  3.1,45 
startow ało 7. W idzów było około 15 ty­
sięcy.

ZAWODY PŁYWACKIE WL. LWOWIE

W  niedzielę rozegrano w e Lwowie za- [ trów  naw znak — Sulik 1 min. 43 sek. 
wody plywackile, urządzone steraniem 100 merrów stvlem dowolnvm Sulik 1 m 
sekcji pływackiej Pogoni. Wyniki: 50 mtr. 17.6 seto, 200 mtr st. klasycznym Dienei 
p afr Szczerbówna 41.5 sek. 4 na ’ 100 3 mm. 27 sek., 100 mtr. panów  II ikl 
mtr. Pogoń — 5 m nut 13,3 sek. 200 sty- Engler 1 min. 22.2 sek., 400 stylem do­
łem dowolnym II kl. EngleH 3 tn:,n. 46,6. wolnym II kl. Bincel 7 m 56.6 sek. Kon 
I kl. Bober 3 minuty 7,2 sek., 100 mtr. pań kurs skoków w ygra• Nowicki (Lechja’ 
— Szczerbówna 2 min. 7 sek., 100 ine- 5  punktów.



m DALEKIM WSCHODZIE
Spisek na Prezydenta Chin.

(P A T ). —  Dz enniki w ie-| prezydenta w  chwili, gdy ten opuszczaćWIEDEŃ,
deńskie donoszą z Szanghaju szczegóły o 
spisku przeciwko prezydentowi państw a 
Czang - Kai - Szekowi. Spisek ten był już 
od dłuższego czasu przygotow ywany w 
Pekinie. Członkowie gwardji przybocznej 
Czang - Kai - Szeka zostali pozyskani 
dla tych planów. W e czw artek ubiegłego j 
tygodnia przekupiony członek gwardji 
przybocznej dokonać miał zamachu na

w ręce kom endanta gwardj przybocznej

miał pałac. Inny zaś członek gwardji 
I przybocznej zamówił auto, na którem 
mordercy mieliby uciec. Jednak jego za­
chowań e się wywołało podejrzenie szo­
fera, który o swych spostrzeżeniach i do­
mysłach zawiadomił policję koncesji fran­
cuskiej. Policja poleciła aresztow ać podej­
rzanego osobnika, a oprócz tego areszto­
wano trzech współwinnych i oddano ich

Ś. P . PR O F. S T A N IS Ł A W  B A R C EW IC Z

Koncentracja wojsk.

cji Czeczuanu. Równocześnie donoszą, że 
arm ja tybetańska posuwa się ku w scho-

- - - -  j- j. ........, „ , ^ ;J dowi i obsadziła miasto P atang  w prowin-
skich transportów  wojskowych do prowin cji Czeczuan. Powody tych ruchów w oj­

skowych nie są jeszcze znane.

WIEDEŃ, (PA T). —  Dzienniki podają 
wiadom ość z Londynu, zaczerpniętą ze 
źródeł japońskich, o nadchodzeniu rosyj-

Walki.

LONDYN, (A W ). —  W edług doniesień 
z W ładyw ostoku w  pobliżu Błagowiesz- 
czeńska, wojska chińskie w ykazały pewną 
aktywność, ostrzełiwując z łodzi straż po­
graniczną sowiecką. Parowiec „Karpen- 
ko“ wskutek strzelan ny, odniósł poważne 
uszkodzenia. W pobliżu Błagowieszczeń- 
ska i Nerczyńska daje się zauważyć oży­
wiona działalność oddziałów białogw ar-

dyjskich, przekraczających niejednokro­
tnie granicę. Oddz ały białogw ardyjskie 
toczą zacięte walki z oddziałami wojsk 
czerwonych. W  pobliżu stacji Pogranicz- 
naja sam oloty sowieckie dokonywują na­
padów  bombowych na terytorjum  chiń­
skie, przyczem lotu cy sowieccy zniszczy­
li kilka kilometrów toru kolei wschodnio- 
chińskiej.

Muzyka polska poniosła wilelką stratę: 
oto po długiej, ciężkiej chorobie zmarł 
wielki skrzypek polski, Stanisław Barce- 
wicż. Niedawno, bo jeszcze trzy lala te- 

■ mu obchodziliśmy uroczyście jubileusz 
I 50-letniej działalności artysty, ś. p. prof.
I Barcewicz odegrał w ówczas ten sam 

utw ór (koncert M endelsohna), którym 
w r. 1876 rozpoczynał sw ą karjerę, a wy­
konał tak pięknie, jak w najlepszych 

' swych czasach, zadziwiając słuchaczy pel 
I ną świeżości i temperamentu grą. Niikt 
w ów czas nie przypuszczał, że tak prędko 
rozstanie się z tym światem  muzyk, któ­
ry obok Paderewskiego zasłynął jako naj­
wybitniejszy w irtuoz polski zagranicą.

A £>to kilka dat z życia i działalności 
ś. p. .zmarłego. U rodzony 16 kwietnia r. 
1858 w  W arszawie, już jako mały chło­
piec okazywał tak wybitne zdolności do 
muzyki, że ojciec zdecydował się rychło 
oddać małego Stasia na studja do konser­
watorium  warszaw skiego, gdzie profeso­
rami klasy skrzypcowej byli naów czas 
A. Kątski i G órski. P o  przeniesieniu sie 
do konserwatorium  w  Moskwie pracował 
ś. p. Barcewicz pod kierunkiem prof. F. 
Laubego i Hrimalego, a w kompozycji P. 
Czajkowskiego. Konserwatorium  mo­
skiewskie ukończył ze złotym medalem w  
r. 1876, poczem rozpoczął artystyczną 
wędrówkę po kraju oraz zagranicą, a je­

go  koncerty w Paryżu, Dreźnie, Lipsku, 
Berlinie, Londynie, Glasgowie, Wfedniu, 
Petersburgu były jednym wielkim trium­
fem. Mimo bardzo korzystnych propozy- 
cyj na obczyźnie, w rócił ś. p. Barcewicz 
do kraju, do swoich i w r. 1885 objął 00- 
sadę koncertmistrza w Operze warszaw ­
skiej, a następnie (1893) drugiego dyry­
genta. W r. 1910 zostaje ś. p. zmarlv dy­
rektorem konserwatorium., które to sta­
nowisko piastował aż do r. 1919. Od tego 
czasu poświęcił się wyłącznie pracy peda­
gogicznej, puszczając w  świat cala falan­
gę skrzypków.

Jak widzimy działalność ś. p. zmarlle- 
go była w szechstronna i bardzo owocna. 
Oczywista, że p rzy  tak wytężającej pra­
cy nie zostawało w :ele czasu dla kompo­
zycji; . mimo to napisał ś. p. Barcewicz 
szereg utw orów  na skrzypce, z których 
niektóre drukow a o Echo Muzyczne.

Pisać o ś. p. zmarłym możnaby wiele, 
bo to przecież karla z dziejów muzyki 
polskiej. Umiano ocenić te liczne zasługi 
ś. p. Barcewicza, bo przed kilku laty 
odznaczono go oficerskim krzyżem Po­
lon iae Ricstitutae, w zmartwychwstanie 
której wierzył i dla której pracował, odda 
jąc cały swój talent i siły.

Cześć zatem pamięci wielkiego arty­
sty i dobrego obywatela.

J. GL

Powstanie plemion koczowniczych

torjurn chińskie w rejonie Litan i Cr « f t    ’
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K R O N I K A

Lr Zt'Tcł110dniei części prowincji Si-Czu- pian podzia u Tybetu na wewnętrzny i ze
•J Jak d rifl n.c i rt-mnłn Ci*-. W/on ,Rqu ino i wnpłrynu A,«rriirv 1 mra źa i a îlrrrrjtY fnn

Czam- poczynając od roku 1913 kiledy powstał

. Jak donosi gazeta Sm-Wen-Bau>lo kulturalne tybetańskie pleni ona n .
glyby zebrać 100 tysieczńej arm ii t e j . ,  
mocy zagranicznej11, dlatego tez dzw 
proponuje, żeby rząd zw rócń uwc-ff? 

jpowslanie, które niepodobne test do ẑ  y 
ik ych periodycznie p o w s t a j ą c y c h  incyden­
tów  granicznych. Gazeta Chma-Cru.K p

wnętrzny, Anglicy uważają Sikong (na 
tybetańsko - chińskiej granicy, na połud­
ni© - wschód od Lhassy w Himalajach) za 
cześć Tybetu. Obecnv ruch mający na ce­
lu zajęcie Sikongu wskazuie, że Anglia 
stara sie wyzyskać trudna sytuacje rządu 
nankińskiego, aby przyłączyć S ikcng do 
Tybetu. . ......

Dziś: Rozalji 
Jutro: Wawrzyńca

CZWARTEK

-stu- R E W IZ J A  k o n s t y t u c j i  w  a u s t r j i
W IED EŃ . (PAT). — Związek Chłop­

ski proponuje plebiscyt w  sprawie rewi­
zji konstytucji. Wyniku takiego plebis­
cytu nie m ogą socjal - demokraci ignoro­
wać. Ks. Seipel jest za natyehmiastowem 
rozwiązaniem  parlamentu. Pewnem jest, 
że znajdzie dla takiego wniosku potrzeb­
ną liczbę 2/3 głosów . W  każdym razie le­

ży w  interesie kraju natychmiastowe przy 
stąpienie do czynu; dalsze zwlekanie mo­
że pociągnąć za sobą największe niebez­
pieczeństwa. Ks. Seipel jest zdania, że bez 

I rozlewu ikrwi nie da się rozbroić ani Heim 
' wehry ani Schutzbundu. Należy leczyć 
chorobę sama, a nie jej symptomaty w 

i formile zbrojnych ©rganizacyj.

'/ŁĄCZENIE CYPRU DO GRECJI
Prasa ateńska donosi, że ludność wy­

spy Cypr wysyła w tych dniach specjalną 
delegację do Londynu. Delegacja ma 
przedstawić rządowi brytyjskiemu żąda­
n i  ludności Cypru co do przyłączenia 
Wyspy do Grecji.

Nawiązując do wiadomości powyż­
szej, pisma greckie, sądzą, że obecny rząd 
labourzystów, który zapoczątkow ał nową

liberalną politykę wobec Egiptu, nie mo­
że odmówić urzeczywistnienia żądań Cyp­
ru bez zrezygnowania ze sw ego progra­
mu politycznego. Grecja jest gotow a do 
udzielenia wszelkich niezbędnych gw aran 
cyj, zapewniając Anglji stalą sw ą pomoc 
©raz uniemożliwiając korzystanie ze 
swych portów  przez trzecie państw a w  
ewentualnej walce z Anglją. (Orjent).

S T Ó W  MŁODZIEŻY POLSKIEJ W  RADOMIU

kach chrześcijańsko - społecznych w i ito n „udzie la sa urządzane ogól
cezji Sandomierskiej, oparta jest na S S i a  połączone z wykładami, nie-
sadach nauki Kościoła. Szczególną pie ne zeb ama P0/ | rcnzn0" e_ rojel{yCYjna.
cza otoczone jest przez kierowników sai . y a Zwiazku Stowarzyszeń Mlo 
Stowarzyszenie Młodzieży polskieŁ  c t0. Mzieżv Polskiej był ostatni w dniu 15

^ ^ o W ń a z l o t  okazji j — j g *  
Z™%r0V ¥ m o  ^organizację całe] akcji S a  Pasterza Diecezji Sandomierskiej,wsrcxi m łodzieży, tw orząc form alny Zvvg i katolicko - spo-
zek Stowarzyszeń na zjezdzie dn. 24 i 25 gorącego protelcto j aniale j
sierpnia w Radomiu. D alsza praca dała letznej. Zlot ten wypa i dzie 
pokaźne wyniki. Do związku radom skie-, świadczy jak potężnym y ia
Po z całej diecezji należy stowarzyszeń j dżinie wychowania, są Stowarzyszenia
męskich 103, żeńskich 147 —  razem  250 ML Polskiej. społecznej jest
stowarzyszeń z liczba blisko 6000 człon-. B ilans akcji katolicko, - spotócznej ] 
ków. M ają one swe własne biblioteki, kto stosunkowo duży, jeśl‘ ^  jezm :it 
re liczą blisko 15 tys. tomów. Poza ideo -, wagę, ze diecezja sandom erska lesM no 
wą praca młodzież otrzymuje wykształcę- no zradykt-Uzcwanah 3 ^ °  P Y o 
me fachowe do przyszłych zadań gospo-1 wy. R okroczn ie lednak. w d  x  w z r o s t y  
darczych. W  tym celu urządza się częste szych sił, a da Bog, - ' temme
zloty, kursa, konkursy rolnicze, kursy kro | lat, gdy praca potoczy  się w  lakiem tempie, 
ju, szycia, gotowania.

15 v.
Wszystkie stowarzyszenia prenumeru-1 Jego. 
vr wielkiej ilości pisma mk: Przyjąć Le­

no we zastępy pozyskamy dla chwały

Swój.

Wschód słońca <J. 4.50 
Zachód godz. 13 /8  
W schód księżyca Ó.3 
Zachód jjodi. 19.15

: ADORACJA KAPŁAŃSKA
Dnia 6 b. m. o godz. 8 wieczorem w 

kościele po-Karmelickim, Św. Józefa, przy 
ul. Krak. Przedmieście, odbędzie się ado­
racja Najśw. Sakram entu dla Kapłanów. 
Naukę wygłosi O. J. Pawelski T. J.

Rada W yższa M ęskiego T ow arzystw a 
Ś-go W incentego a  Paulo niniejszem 
uprzejmie zawiadam ia Członków tow arzy­
stw a i wiernych, że dnia 6 b. m., jako wj 
pierwszy piątek miesiąca, b ęd z e  odpra­
wione w Kość ele Ś-to Krzysiom o godzi­
nie 8-ej wieczorem nabożeństwo Adoracji 
Najśw iętszego Sakramentu.

SKLEPY ROZSADNIKAMI CHORÓB
Sklepy spożywcze w Rembertowie 

utrzym ywane są w tak antysanitarnym  
stan e, że odpowiednie władzę 1 winny 
wzmocnić nadzór nad niemi. Dotyczy to 
zarówno sklepów w Starym, jak i w No­
wym Rembertowie, w których można 
otrzymać obok pieczywa, mąki, cukru, 
owoców etc., również naftę, mydło, ben­
zynę, węgiel, drzewo i t. d.

Jatki mięsne są również w opłakanym 
stanie. Tysiące much harcują po mięsie, 
które winno być wszak przed niemi za­
bezpieczone odpowiedniem pokryciem 
siatkowem , lub przechowyw ane w lodo­
wni.

Zaledwie 2— 3 sklepy utrzym ywane są 
w higjenicznym stanie.

Przestrzeganie czystości w piekarniach 
Rem bertowskich też pozostaw ia wiele do 
życzenia. A tymczasem dur brzuszny no­
towany jest już w Rembertowie. Oby nie 
przybrał on większych rozmiarów, dotąd 
bowiem odnotowano tylko sporadyczne 
wypadki 1

ZNIESIENIE SPRZEDAŻY ULICZNEJ 
ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

Komisarjat rządu zamierza wydać za­
rządzenie zakazujące ulicznej sprzedaży 
szeregu artykułów  spożywczych, jak np. 
wszelkiego rodzaju pieczywa z koszów, 
kwaszonych ogórków, bobu gotowanego, 
krajanych owoców, lodów etc. Zarządze­
nie to będzie miało na celu względy san - 
tarne i będzie miało charakter przejścio—! 
wy do czasu zmniejszenia się liczby za-j 
chorowan na dur brzuszny.

SPECJALNA TARYFA TAKSÓWEK < 
PRZY DWORCACH

W łaściciele dorożek samochodowych 
zabiegają w  m agistracie, aby na porządku 
najbliższych obrad prezydjum M agistratu 
znalazła się spraw a podwyżki opłat za 
taryfę taksówek przy dworcach. T aksów ­
ki mają otrzym ać prawo pob erania spe­
cjalnej opłaty w wysokości 50 gr. za jaz­
dę z dworców kolejowych.

T E A T R Y

R E P E R TU A R .
TEA TR  W IELK I. — W piątek rozpoczęcie 

sezonu operą „H alka" — St. Moniuszki.
TEA TR  NARODOWY. — Codziennie „Wio­

sna Narodów w ciemnym zakątku”.
TEATR LETN I. — Codziennie „Proces 

M ary Dugan".
TEA TR POLSKI. — Daje „A rtystów " z J a ­

raczem i Modzelewską.
TEA TR MAŁY. — Codziennie „P ara  nie 

para".

ZAGINIONY KIEROWCA Z SAMOCHOD.
Samochodem - taksówką 23320 (2492) wyje­

chał dnia 1 b. m. kierowca, Roman Zygmunt 
i więcej nie powrócił.

WYPADEK SAMOCHODOWY
Przy zbiegu ul. Żelaznej i Tw ardej dostał się 

pod samochód 27-letni A leksander Kamiński. 
Doznał on poranienia tw arzy pod lewem okiem, 
co stwierdził lekarz w am bulatorjum  Pogoto­
wia.

OFIARA NAŁOGU
W bram ie przy ul. śliskiej 6-8 znaleamm* 

nieprzytomną, wskutek zatrucia eterem 24-let- 
nią Emmę .Teszkę, bez zajęcia. Lekarz Pogo­
towia po udzieleniu pomocy, pozostawił ofiarę 
nałogu na miejscu. Zaznaczyć należy, że Jesz- 
ke je s t sta lą  pacjentką Pogotowia, gdyż co 
kilka dni udziela ono jej pomocy

WYPADKI SAMOCHODOWE
Przy zbiegu ul. Leszno i Żelaznej, samochód 

najechał na 29-letniego, Bronisława Zakrzew­
skiego, pomocnika maszynisty. Doznał on po­
tłuczenia lewej skroni i t w arzy.

— Przy zbiegu ul. Siennej i Marszałkow­
skiej dostał się pod samochód 43-letni W łady­
sław Reszotników, bez zajęcia, który doznał y r  
ran ien ia czoła i twarzy. Poszwankowar.yoC 
opatrzyło Pogotowie, poczem Rcszotnikowa, 
który był pijany, przewiozło do 10-go komisa- 
rja tu .



POŻAR FABRVKI W SIELCACH
O godz. 3 m. 30 nocny dozorca fabryczny 

na terenie pierwszej krajowej fabryki tubek 
metalowych sp. akc. „S taniola“, przy ul. Czer­
skiej 12, w Sielcach, Mateusz P ietrzak, zau­
ważył ogień i kłęby dymu wydobywa jagę się 
przez okno na I-em piętrze, gdzie mieści się 
lakiernia. Dozorca pobiegł na miejsce i przy 
pomocy dyżurujących pracowników, zaczął ga­
sić 3-ma ap a ra tam i gaśniczemi „M inimax“. 
Płomienie jednak, znalazłszy podatny m aterja l 
w postaci laKierów i drzewa, szybko rozsze­
rzały się. Żar i aym był tak  silny, że .dozorcsi- 
w pewnej chwili omdlał i upadł. W miedzy 
czasie przybył nowoświecki oddział st"£iżyJ 
ogniowej, który pod kierunkiem kpt. H assa 
zajął się energicznie akcją, puszczając stru 
mienie wody z 3-ch wylotów. Zawdzięczając&ej 
akcji, pożar wkrótce zlokalizowano i ugaszono, 
Spaliła się część podłogi, drewniane przepie­
rzenie, biurko i nieznaczna część gotowego to-

| w aru w postaci tubek metalowych. Akcja ra- 
i tuńkowa trw ała  do godz. 5-ej. W spomniany 
■ budynek fabryczny jest żelazo - betonowy, z 

wyjątkiem drewnianej podłogi. W czasie akcji 
zdarzyły się 2 nieszczęśliwe wypadki. S trażak. 
ezołow|fij 38-letni Andrzej Barbes spadł w raz z 
drabiną z wysokości I-go p ię tra , doznając po­
duczenia Klatki piersiowej, lewego boku i K o ­

lana. iufś fefrazak 34-lęthi Jan  Adamiak, do-I
mm 'scanienia- odłamkami szkła prawej rę ­
ki. ik s .:’.1, ankowanych strażaków  opatrzyło Po-i 
go.owic, przewożąc ich do koszar. Zaznaczyć i 
....leży", że strażak  Barbes uderzył głową o ka- 

! inienie, ponieważ jednak posiadał kask, przeto 
, głowa ocalała, zaś kask silnie zgniótł się.

UPADEK Z RUSZTOWANIA
Przy odnawianiu domu, przy ul. F redry  

spadł z drabiny z wysokości I-go p ię tra  62-let 
ni Łukasz Piluch, m urarz. Lekarz Pogotowia, 
stwierdził u niego ogólne potłuczenie.

WALKA POLICJANTA Z AWANTURNI­
KAMI I

Pełniący służbę na pl. Żelaznej Bram y post. 
12 kom isarjatu , Czesław Maliński, zatrzym ał 
h an d la rk ę^  koszem obwarzanków, zam ierzając 
odprowadzić ją  do kom isarjatu . Po chwili do­
padła do policjanta jagaśćkóbieta, która schwy­
ciła go za kołnierz m unduru i zaczęła bić pię-• 
ścią w szyję. W tym  ćż&sie doiUoćżJłcyPeszcze 
2-ch mężczyzn, którzy również rzucili się na 
policjanta, chw ytając go za pas. Skorzystała z 
tego handlarka, w yrw ała się i uciekła wrazf z 
koszyKiem. Wtedy policjant zamierzał zatrzy­
mać aw anturniczy trójkę, lecz'ątaw iali oni opór 
czynny. Dopiero przy pomocy nadbiegłego 
przód. 7 kom. R jyprjana Jurkowskiego, udało 
się siłą odprowadzić aw anturników  do 12-go 
kom isarjatu . Tam ustalonodże są to : Ruchla
Igielm an, Fajw el H ardglas i Elj.a Igielman — 
wszyscy lokatorzy domu Rynkowa 3. Z atrzy ­
mano ich w areszcie.

U X. GADOWSKTEGO (B ochnia) na­
być można:
Ii. Katechizm W iększy po Zi. 3.60
U  Katechizm Mały dla ki. 3 i 4 „ 1.8C
11. W yciąg Katech., brosz. „ 0.8U

di to opraw ny „ 1.20
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr „ 5.—
Krótka Historja Kościoła „ 1 2C
Katechezy Biblijne „ 4.—
Psychołogja wychowania , ,  4.50
Upominek duchowny „ 0 20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po żf. 1.— ,
1.50, 2.—  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.— , 3.—  i 4.— .

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn (2 część), Mała Biblijna 
i Dzieje Biblijne są do nabycia 
w Książnicy Atlas, (Lwów, ul. 
Czackiego 12).

G0ZSE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

Po 5 zł. tygodniowó
N A  K Ą T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norbbna i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn 
ki do robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A ”
Ktrszałkowska 38 m. 2D,

2-ga brama.

O P T Y K

ST. RUDZKI  z Kijowa
Warszawa, N< wy-Swiat 40.

w  podwórzu gdzie kino 
„PAŃ“.

NOWOCZESNA WYTW0P.N1A
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S l G r t Q W5 X I
WARSZAWA, Ul. ŻYTNIA 27.

TA P iG ER -D tK C R A TO R
Przy jm uje  robo ty  i p rze ró b k i po 
wyjątkow o n isk ich  cenach  i ty lko  
w pierw szorzędnym  g a tu n k u  k an a ­
py i fotele KLUBOWE, k ry te  skó­
rą. wszelkiem i m aterjam i, o tom a- 
ny ,i tapczany , kozety , m aterace  go­

towe i na obstałunki* 
Telefon 533-73*

PATEF0M Y prawdziwe 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD
A d a m  k l i m k i e w i c 7

MarszałaowsKa 154 
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!
w y k w i n t n e  u b i o r y  

m ę s k i e  
poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO
nl  a 3 1Michał Ker® i«ris-ka Warszawa,

tal. 258-72.
I c 'eca w łasnej iodowll: rośliny tzklarm„*re 1 g .u n .ow e w donicz­

kach i nŁ kwlLt cięty, oraz wjzelklego rodzaju wyrooy z kwiatów

P l t R A  W I E C Z N E
reparu je  specjalny zak ład  po ce­

nach p rzystępnych

S. Kuliński i S. Zając
kowjf-Świat 33 w ponwórzu.

Tel. 14°-29.

Tarb> lakiery i chemikalia

ZKzisław Kudnitkl
Wai&zawa, Podwale 13 

le i .  3 3 5  2 2  i  1 9 1 -8 0 .

KAPELUSZE 
MELONIKI 
F I L C O W E .  
PILŚNIOWE, 

WŁOCHATE 

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a ;

P O C H M A R A

B A L U S T R A D Y
schody. okna, kolu­
mny roboty ślusar- 
skio  po cenach  
kooKorenr-yJnych so­

lidn ie  uykonywa

J .  K R Y G IE L  Rautom 10, tsl. 53-18.

ZGODA 3. TEL. 79-24.

EV A  R  A T Y  
K A N P O W I C Z  WACŁAW
M i o c o w a  6 , t e ł .  1 5 2 - 2 0 .
Polecam y na sezon w iosenny palta  
r. ęsk;e, dam skie, garn itu ry  oraz 
n .a ttr ja ły  łokciowe, kam gurny, ga- 
ta rd in y , u tln y , jedw abie i inne. 

Obuwi e .

PIECE S7R A JB ER A  i k u ch en n e  
Mocna i trwała konstrukcja 
stała hermetyczność, a sk u t­
kiem  tego 50 /̂o oszczędności
opału w porównaniu do wszyst­

kich pieców kaflowych.
Zbędność corocznych remon­
tów. estetyka, gwarancja, ta­
niość. Przeszło 501)0 SZtUK
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy 

W ynalazek i wyrób całkow icie polskie. 
KAROL SZRAJBER Sp. z 0. 0.

w Warszawie, ul. Grójecka 33, tel. 320-33.

MPRI P • o l l d n e  n a j t a n l e f l  
lllL D L L  W y b ó r  w ic H K l!
Sypialn ie, Jadalnie, gab inety . K re­
densy , stoły, krzesła . O tom any, 
tapczany , k ozetk i. B rysto lk i, oka ­
zy jne sa lo n y  i kom plety  klubowe. 
G otów ką, r a t a m i .  D ogodne wa­

runki*
„ F L O R I D A » .
C hm ielna  41, róg M arszałkow skiej

ma K apelusze

c z a p k i  
n i s k i e  

K A R O L S TE G N ER  ul. Trębacka 11.

W a r s z a w s k i e  Z a k ła d ?  K o n f e k c y jn e
Sp. x  ogr. odp.

Eitro  w  W arszaw ie, ul. Podwala 13
telefony 191-00 I 335-22 ,

! c .* n e  w y tw ó rn ie .*  O dzież  
L on fe t cyjna, 'odz ież  techn iczna , 
Łie) izn aspo rtow a, um undurow ania .

ZrakłacF K r a w i e c k i
J A N  Ś N I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
P oleca w ykw intną robo tę  ze swo­
ich  i  7. pow ierzonych  m aterjałów . 

Solidnym  udzie la  k redy tu .

NA R A TY  1 Z A  G O TO W K Ę
W ykw intne okrycia  dam skie, mę­
skie, uczniow skie, dziecięce oraz. 
konfekcje  d a m sk ą o d d a ję n ad o g o d ­

nych  w arunkach.
Solidna robota . Ceny konkurencyjna

L Szabłow ski, Bracka 6.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Książki Szkolne
Do nabycia  w K sięgam i 

PRZEGLĄDU KATOLICKI EGI3
W ARSZAWA, KRAK. PRZEDM . 71.

f&IHITDA na rały fltup
H  y  I  R n  terminowe
p rzy jm u je  w szelk ie  ro b o ty  z w łas­

nych  i posvierzonych fu te r

M . L A £ H 0 M £ Z
C hłodna 8 m. 13, teł. 289-39.

M E D A LE Z Ł O T E :
Petersburg 1 9 16  r., W arszawa 1 927 r . 

0 « T © I P E © i»
A N T .  K U G L E R

M ARSZAŁKOW SKA Nr. 42
telefon 146-52.

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa- 
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i  n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e

ortopedyczne..

| G ilzy paten tow ane s pedwójnę 
w -tk ą  „ D A N D Y *  pa ten t N r. 714 

Po lsk ie j wytwdrn! gilz

„ Z N I C Z "  
Brortli.aw Szybowski I S-ka
Warszawa, Harszałkowska 49, tel. 162-t8.

Z A K Ł A D
k a m i e n i a r s k i

W y k o n y w a
R oboty m arm urow e, granitow e z 
piaskow ca I reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n a .
H ow y-Sw iat Nr. 38. T a l. Nr 1 4 3 -9 2 .

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni 
Przeglądu - Katolickiego

w Warszawki 1 we wszyst­
kich księgarniach

ZAKŁAD OGRODNICZY

J^N SZMIDT
Warszawa, GArczewska 79

telefon -415-23.

H odow la kw iatów  c ię tych  i d o n icz ­
kowych.

M C P I  ŁJJ gotowe oraz 
I t I u D b C  nazam ówie- 

— - I ni a stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solid­
nym na RATY, wytwórni wła s- 
ne;, poieca F. UrbankowsKi
Wilcza 2 0 1 óg Kruczej

ORTOPEDIA”
Protezy

nowoczesne
P asy

lecznicze
Rupturowe

bandaże
Gumowe

pończochy
P O L E C A

W. Lachowicz
Warszawa |

MARSZAŁKOW SKA 123

T A f E M N l C A  Z D O B Y C I A  S W I E Z B J  1 C £ B Y
Dbajcie o świeżą ł piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno­

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt. szybko efek­
towne skutki, ru jnu ją w krótkim  czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BEk ŁINSKIKGo .̂łiA- 
BORATOTiJUM  KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej i pięknej 
tw arzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i mlodc icią.

PŁYN SJM1 Ben. Labor. Kosmet. osta tn i tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyKi, otrzym any zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem  użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy,
zm arszczki I  nienaturalne 2 aczerwiemenie skóry, nadsjąe je j kwitnący 
i młodociany wygląd.

PŁYN SIM I ułatwili cyrkulację krwi, w chłaniając zużyte soki. 
powoduje aopływ ćwieżej lim fy z głębszych tkanek  podskórnych.

PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem je st absolutnie nieszkodliwy, jak  to 
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH i  PEU FuM ekJA CtI '
WWAGA: W ystrzegać się uczwartościowyeh uaśi&downictw.

Agdać tylko s tm:

i
BUTY ZDROWIA

urtfonpwa.
SZEWC ORTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.

Zaktatf Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKU 52.

Znany Zakład K ra w ie cki

S T ,  N O W A K O W S K I E G O
N o w y Ś w ia t Nr, 62. Telefon 2 1 9-3 8 .
poleca najnow sze fasony. P rzy jm u ­
je  zam ów ienia z w łasnych  i pow ie­
rzonych  m aterjałów  i w szelkie ro ­
boty  w zakres k raw iectw a w cho­
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Fabryka luster I szlifiernla szkła 
3 - e ; a  B A B I C Z

W arszawa, Solec 77, tel* 150-02.
L ustra  meblowe i galan tery jne, 
szkła  tech n iczn e  oraz w szelkie ro ­
boty  w zak res szk iarstw a w cho­

dzące.

Ważne dla Pań!
W ielki wybór futer, palt 
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca
B r .  U n K i e w i c z

ul. Hoża Nr. 5“ m. 2.

a |C D I C C E N Y  wyjątkowo n iz­
in u D L L i kle, lecz gotówką. P ro ­
szą  spraw dzić! Sypialn ię, jadaln ie, 
gabinety , salonów  wybór, pojedyn­
cze sztuk i. Specjalność: g a rn itu ry  
k lubow e tylko pierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  najlepszem i skóram i, 
o tom an wybór, kozetk i, tapczany  

E w entualn ie  odpow iedzialnym  
częściowy k redy t. HOŻA 21.

K m ę s k ? C C. Borkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a.

Telefon 235-96,

Przyjm uje  obstał un ki z w łasnych 
i pow ierzonych materjałów , 
po cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

M EBLE LUK SUSO W E. G abinety, ja d a l­
nie, syp ialn ie, sa lony  m ahoniow e, 
złocone, klubow e g a rn itu ry  skó­
rzane  nowe i okazyjne. W ybór p ię ­
knych  kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ałe n izk ich  cenach, lecz go­
tów ką.—P roszę  spraw dzić! E w entu­
aln ie  odpow iedzialnym  częściowy 
k re d y t  K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  ad res  zachować.

C  E  N A  N U M E R U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedp ła ta  m iesięcznie w W arszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł.g

CE" M Y  C 6 Ł C S Z I I S S :  Za wysokość 1 rnilim. lub za jego miejsce, przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. V te k i  tlę  (układ 4-szpaifowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr Zr teł stelo 
iwyczejne) układ 8 *zp< „owy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50%, taniej. O głoszenia taoelaryczne i fantazyjne skośne) o 502 drożej.

Ogłoszenia PrzyHunjs >S 9 tylko za g o tjw k e .

i Adres Redakcji, A d irin idracf i Bkspedy: " ''rak. P rzed 'I. 71. Telefon Redakcji 503-59. Ad:s.ki^rac*' 24C-15. P. K. b. 19.119.
i-TO rm .'-i:LŁrcy,4ł —j  i - a i n

Rcńakidi': wZOis R A D Z jEJO W S k J. Wydawca; DOM PRASY KATOLICKILJ SP. ? O. O

U ruZam i. A/chidiecezjałna (D ouo Prasy ^mUckłqV


